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Sejm fspółpraiy z rzafa.
AA d n iu  13 m a rc a  w m ie s z k a n iu  p u łk .  s ł a w ­

ka. p rzyszłego  p rezesa  k lu b u  posłów  b lo k u  rzą  
dowego odbyło sio zeb ran ie  w pew nej ilości p o ­
słów, k tó rzy  z a s ta n a w ia l i  się nad  sposobem  do­
p ro w a d z e n ia  do ścisłej w sp ó łp racy  S e jm u  z 
Rządem N a  to zeb ran ie  zap roszono  tak że  M a r ­
sza łka  P i łsu d sk ieg o .  M arsza łek  P i ł s u d s k i  w 
d w u g o d z in n e m 1 p rzem ó w ien iu  zaznacz.ył, że jest 
zawsze za k o n s ty tu c y jn y m  u s t ro je m  naszego  
P a ń s tw a  i u z n a je  za kon ieczne  is tn ien ie  S e jm u  
bok P re z y d e n ta  P a ń s tw a  i Rządu. W  obec tego, 
ze Rząd obecny m a  w Sejm ie  za sobą  na jpow aż-  
b ra n y  Sejm  będz ie  m ożliw ym  w sp ó łp ra c o w n i­
k iem  Rz.ądu. S ta n ie  się to w tedy , g d y  S e jm  zmie 
ni d o tychczasow y  sposób p o s tęp o w an ia ,  k tó ry m  
u n ie z d a ln ia ł  się do w sze lk ie j  pracy. Sejm  m u s i  
porzuc ić  „złe obyczaje"', zm ien ić  r e g u la m in  ob­
r a d , .  :ń a d a ć Liip żywszy b ie j '  o g ran iczyć  niepo 
trzebnc  g a d u ls tw o  i p o ro z u m ie w a ć  się z R ządem  
przy  u k ła d a n iu  p o rząd k u  d z iennego  obrad.

P o n iew aż  ba rdzo  w azn em  u ła tw ie n ie m  współ 
p racy  j e ct w łaśc iw y  d obór  m a r s z a łk a  Sejm u, 
'•aproponował M arsza łek  P i łsu d sk i  na m a r s z a ł ­
k a  S e jm u , jak o  sw ojego ka -dydata ,  w ic e p re m ­
iera B art la .

••jnł dona jb l iż szy eh  p r a t r  Se m u  Marsz. P i ł s u d ­
ski p rzed s taw ił  d w a  p ro g ram y :,  p ierw szy  t. zw. 
kimtki, p rz e w id u ją c y  u a ty c l im ia s to w e  za ła tw ie-  
n je ę ro w iz o r ju in  bu d że to w e  za T-szy k w a r t a ł  b. 

budże tow ego  n a s tę p n ie  u c h w a le n ie  ca łe ­

go b u d ż e tu  d<| d n ia  J-go ł ipca  b. r.J da le j  z a ła ­
tw ien ie  sp raw y  s a m o rz ą d u  g m innego .  P ro g ra m  
drug i  dotyczyć będzie  zm ia n y  u s t ro ju  p a ń s tw o ­
wego' przedew sfcystk iem  w k i e r u n k u  w zm o cn ie ­
n ia  w ładzy P re z y d e n ta  P a ń s tw a .

Jak  7. pow yższy cli w yw odów  w y n ik a ,  Marsz. 
P i łsu d sk i  m a  cćiftdo n o w o w y b ra n e g o  S e jm u  p ro ­
g ra m  w yraźny .  Chodzi ty lk o  o to, a b y  is to tn ie  
został p rzep ro w ad zo n y .  Nie będzie to ła tw em , 
p on iew aż  już te ra z  s t ro n n ic tw a ,  szczególnie  le­
wicowe. z a p a w ia d a ją ;  opoz.yc ją, a  z licznego ze­
s ta w ie n ia  posłów' w iem y, że tej lew icy w  Po lsce  
m arny  s tanow czo  za dużo.

Szczególnie socja liśc i ,  k tó rzy  dz ięk i szczę­
śl iw em u d la  n ich  zbiegowi oko licznośc i  wyszli  
z w yborów  ty; p o k aźn e j  liczbie, ro szczą  sobie  p re  
tens je  do pr z ew o d n ic tw a  w Sejm ie. Z d ru g ie j  
s tronę  Rząd nia,(w  r ę k a c h  ba rd zo  s i ln y  a tu t ,  bo 
w' raz ie  oporu  m oże ro zw iązać  Sejm , w ta k ic h  
w a r u n k a c h  ro z w ią z a n ie  S e jm u  byłoby  d ru z g o ­
cącą  k lę s k ą  d la  s t ro n n ic tw  opozycy jnych . K aż­
dy bow iem  widzi, że M arsz . P i łs u d s k i  żą d a ją c  
od S e jm u  w sp ó łp ra c y  m a  n a jz u p e łn ie s js z ą  s łu ­
szność. "Sejm nie n a  to  jest, by w alczy ł  ze R zą ­
dem , ale by Rządow i w p ra c y  p a ń s tw w e j  p o m a ­
ga ł  tem b a rd z ie j .  że M arsz. P i ł s u d s k i  zapow ie ­
dział  wy ła ź n ie ,  iż w zasad z ie  i s tn ie n iu  S e jm u  
nie jest p rzec iw ny . D la tego  w raze  w a lk i  S e jm u  
z rząd em , spo łeczeństw o  opow ie się za Rządem .

D nia  m  m a rc a  odbędzie  się p ie rw sze  z e b ra ­
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nie Sejinu. Ju ż  w p ie rw szy ch  dnia< h  za p a d n ie  
d ecyz ja  co do u s to s u n k o w a n ia  się do R ządu  
M arsz. P i łsu d sk ieg o .  Jeżeli  w ic e p re m ie r  Bartę! 
zos tan ie  m a r s z a łk ie m  S e jm u , będz ie  to  oznaką , 
że Se jm  godzi się n a  w sp ó łp racę  z R ząd em  n a  
w a r u n k a c h  p o d y k to w a n y c h  p rzez  M arsz. P i ł ­

sudsk iego . Jeżeli  nie, s y tu a c ja  w e w n ę t rz n a  K ra­
ju  u leg n ie  o s t r e m u  p iz e s i le n iu  R ząd  bow iem  
przed  S e jm em  się n ie  cofnie. M ie jm y  j e d n a k  n a ­
dzieję, że zd row y  ro z są d e k  i s tan o w czo ść  M arsz. 
P i łsu d sk ie g o  zwyciężą

"Ts. Jozef Ś w ląder .

J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I.
P o /tu ła c z e j ,  bezdom nej w ędrów ce  
Szedł n a  w ro g a  n ie  s t ro jn y  w  p a s  .s łupki,  
Lecz w m u n d u rz e ,  w szare j  m ac ie jów ce  
W ódz L egjonów  Brygadjer P iłsu d sk i,

P o rw a ł  N a ró d  za  sobą  do boju  
Za tę  W olność, k tó r a  s ię  n a m  ziszcza 
W  śm ie rc io n o śn y m  k u l  s ta lo w y ch  ro ju , 
J a k o  „ F e n ik s"  w s ta ją c a  ze zgliszcza.

Masz go P o lsk o  od B uga  \v nag rodz ie ,
Żeś się c a rsk ic h  n ie  u lę k ła  pięści.
W ięc  proś, p ro ś  za N im  dziś po lsk i  N arodz ie  
N iech  M u  P a n  Bóg d la  Ciebie poszczęści.

ZMIANY W  KANCELARJI CYW. P. PREZY­
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ.

K rą ż ą  pogłosk i, że w n a jk r ó t s z m  czasie, u s tą  
p ią  ze -sw y ch  s ta n o w isk  szef k a t ice la r j i  cyw. p. 
P re z y d e n ta  R zplite j  p. D zięc io łow ski j a k  rów 
nioż jeko za s tęp ca  p. M ark o w sk i .  J a k  s ły ch ać  
p. D zięcio łow ski złożył już  p o d a n ie  o ur lop , z k tó ­
rego  nie  wróci n a  d o tychczasow e  s tanow isko .

PRZYJAZD NOWEGO N U N uJU SZA  P A P IE S ­
KIEGO DO W ARSZAW Y.

U nia  14 b. rn.. r a n o  przyby ł do P o lsk i  n ow y  
n u n c ju s z  p a p ie s k i  ks. M arm agg i.

N a  p ie rw sze j  s tpe j i  g ra n ic z n e j  w D ziedzicach  
w ita l i  n u n c ju s z a  p rz e d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń ­
s tw a  d jęćezji  ś lą sk ie j  z g e n e ra ln y m  w ik a r ju -  
szem  ks. K a sp e r l ik ie in  n a  ćzele. s t a r o s ta  b ielski 
D r D uda , p rze j ls taw ieg ie le  w ład z  i t  d. P o  k r ó t ­
k im  p o s i łk u  n a  d w o rc u  w D ziedzipach, ks. n u n ­
c jusz  w s iad ł  do po lsk iego  w a g o n u  salonow ego, 
u d a ją c  się w d a lsz ą  d rogę  do K atow ic , w itany , 
n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  p rzez  delegacje, m ło ­
dzież szko lną , o rk ie s t ry  i t. d. N a  dw o rcu  w K a ­
to w icach  ks  n u n c ju s z a ,  k tó ry  w y s iad ł  z w ag o ­

nu , w ita ło  d u ch o w ie ń s tw o  m ie jscow e , o raz  r e ­
p r e z e n ta n c i  w ładz  z p rz e d s ta w ic ie la m i w pjew ody 
ś ląsk iego , n a c z e ln ik iem  w y d z ia łu  P rz y b y ło w i­
czem  n a  czele, k tó ry  w ygłosił  p rzem ó w ien ie  po­
w ita lne .  Po  u d z ie le n iu  p as te rsk ieg o  b ło g o s ła ­
w ień s tw a ,  ks. n u n c ju s z  w yjecha ł  do W arszaw y , 
że g n a n y  d ź w ię k a m i o rk ie s t ry  ko le jow ej i o k rz y ­
k a m i  zeb ranych .

Na d w o rcu  w W a rs z a w ie  p rz y ja z d u  n u n c j u ­
sza  p ap ie sk ieg o  o czek iw a ły  liczne delegacje, o- 
raz  s to w a rz y sz e n ia  k a to l ic k ie  stolicy, p r z e d s ta ­
wicieli d u c h o w ie ń s tw a  z ks. k a r d y n a łe m  R a k o ­
w s k im  i ks. b isk u p e m  G allem  na  czele, n a d to  
n iez liczone  t ł u m y  publiczności.

KONSUL SOW IECKI W E LW OW IE USTĘPU JĘ
„R ada ‘ in fo rm u je ,  że do ty ch czaso w y  k o n su l  

sow ieck i  we L w ow ie  K iryczenko  u s tę p u je  ze 
ylswego s ta n o w isk a .  N a s tę p c ą  jego m a  zostać Łap- 

czyński fjj a d w o k a t  w C harkow ie .

ROKOW ANIA POLSKO GDAŃSKIE.

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  k o m is a r z a  g en e ra ln e g o  
R zp l i te j  p. S t r a s s b u r g e r a  rozpoczę ły  się ro k o w a  
n ia  p o lsk o -g d a ń sk ie  w  s p ra w ie  u je d n o s ta jn ie ­
n ia  tary,. ko le jow ych , w  s p ra w ie  zn ie s ien ia  o- 
p ła t  s tem p lo w y ch  od lis tów  p rzyw ozow ych . W  
ro k o w a n ia c h  b io rą  u d z ia ł  ze s t ro n y  P o lsk i  de le ­
gaci m in i s t e r s tw a  k o m u n ik a c j i  pp. d y r e k t o r  de 
p a r t a m e n tu  K u ła k o w sk i , ,  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  
D uszyńsk i ,  L eehn ick i ,  da le j  r a d c a  Iegacyjn? k o ­
m i s a r i a tu  g en e ra ln e g o  R zp lite j  w  G d a ń sk u  p. 
La lick i,  p rezes  d y rek c j i  poczt i te le g ra fó w  w 
G d a ń sk u  p. Z ak rzew sk i ,  o raz  de leg a t  m in i s t e r ­
s tw a  poczt i te leg ra fó w  w  W a rs z a w ie  p. Kociu- 
b iń sk i  , tl

, -  l. ii ! • I U •
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OTWARCIE OBRAD NOWEGO SEJMU.
P ie rw sz a  S esja  now ego S e jm u  zo s tan ie  o- 

Iw a r ta  na jp raw 'd p o d o b n ie j  27 Sm. na  Z a m k u  
w W a rszaw ie .  Posłowie, z a c z y n a ją  już  o trzym y- 
wać* leg itym acje ,  w y s ta w ia n e  przez okręgow e 
k o m is je  a k a n e e la r j a  se jm o w a  z a czy.ba p rz y j ­
m o w a ć  te listy'* u w ie rzy te ln ia jące .  L eg i ty m ac je  
pose lsk ie  b ędą  w y d an e  dop iero  po z łożen iu  ś lu ­
bow an ia ,

ZMIANY W  BANKU GOSPODARSTW A KRAJ.
Jak  się d o w ia d u je m y  n a  s t a n o w is k a c h  dy- 

rektorów,, poszczególnych  w y d z ia łó w  w B a n k u  
G o sp p d a js tw a  K ra jow ego  n a s t ą p i ą  w k ró tce  pe^ 
w ne  zm any  i t a k  do tychczasow y, d y re k to r  wy- 

a r m  k re d y tó w  b u d w la n y c h  p. S c h e n k  o b e jm u ­
je S tanow isko  d y re k to ra  w w działu  k r e d y tu  d łu ­
g o te rm in o w eg o  zaś jego d o ty chczasow e  s tano-  

-w is k o  obe jm ie  p. F o ry sz  .

Sprzysięź^ nie milczenia.
W rogow ie  nasze j  w ia ry  św ięte j  ka to l ick ie j  

p o tra f ią  być so lidarn i. .
(idy chodzi o zgnębien ie  i zw alczan ie  k a to l i ­

cyzm u, to w ów czas bo lszew ik  p o d a  rę k ę  m a s o ­
now i clioć on ,,b u rżu j"1, so c ja l is ta  z b ra ta  się z 
. .k lerem '' l iodurow ego  s e k c ia r s tw a ,  a  nasz, 
ch łopsk i r a d y k a ł  go tów  stać  się n a jg o r l iw szy m  
m a r ja w i tą .

Są  ci w rogow ie  naszej w ia ry  t a k  so l id a rn i  w 
sza ta ń sk ie ]  n ien aw iśc i  do R zym u, że g d y b y  nie 
to ,że w iem y  iż „ B ra m y  p iek ie ln e  go n ie  zw y­
ciężą", to m u s ia łb y  k a to l ic k ie  .serca, o g a rn ą ć  lęk.

Obecne czasy, czasy  o k tó ry c h  głoszą  n as i  
-rzekomi „postępow cy" , że epoką  zupe łne j  to ­
le ranc ji  re l ig i jne j ,  m a ją  w7 swmjej h is to r j i  mo- 
m e n ta  p rz y p o m in a ją c e  czasy  N e ro n a  lu b  Deo- 
k lec ja i la  r z y m sk ic h  prześladowców' p ie rw szych  
c h rześc ijan .  i 0 a

C zy ta liśc ie  już  n ie je d n o k ro tn ie  k o c h a n i  Czy­
te ln icy  o o k ru tn e m  srożacem  się w  M ek sy k u  
p rz e ś la d o w a n iu  katolików '. Wieść; o o k ru c ie ń ­
s tw a c h  . .postępow ego" socjalisty- C allesa , udeg 
rzy ła  w se rca  i,piłujące naszą, w ia rę  o k r u tn y m  i 
bo lesnym  ciosem, a k ażd y ło p is  tyc lr  b e s t ia lsk ich  
zuęcań  się n ad  w ie rn y m i  K ośc io ła  K ato l i ck iego  
rzy fa l iśm jU m iby  od leg łą  od naszy ch  czasów' brfgj 
s to r ję  daw nycli  m ęczen n ik ó w ',  bo t r u d n o  n a m  
byio uw ierzyć , n a m  w y c h o w a n y m  w d u c h u  mi 
łości do w szystk iego , co l u d z k ie . f e b y  m ożna  by- . 
ło kogoś za w ia rę  p rześ lad o w ać  i m ordow ać .

N ied aw n e  m ęczeń s tw o  u n itów  n a sz y c h  prze-, 
szlo już  u n a s  n ie o m a l  -w A g e n d ę ,  a  (ii i owi u- 
w ierzy li  w w iecowe s łow a  Ż u ła w sk ic h  Per lów ^łj j j^  
j D aszy ń sk ich ,  żę r e l ig ja  jest  rzeę&jA p r y w a tn ą  
i że żaden  choćby  n a js k ra jn ie j s z y  sy s te m  spo­
łeczny ni m yśli  wwdziorać jej z serc ludzkich.

T y m c z a se m  w  p ra k ty c e  s ta ło  się inączej.  
W szędzie ,  gilzie rządzą, socjaliści,  lun  p o k re w n y  
ich  ideologji sy s ten L  ta m  rozsza la ło  się p rz e ś la ­
d o w an ie  k a to l icy zm u .

U  n a s  n ie  m ogąć  zni.śżrzyć wiarji! w  d u szach  
h idu , u d e rzy l i  oni w  ]iodstaw'y o rgan izac j i  Koś­
c io ła  w ducliow'łeństw'ou t łu m a c z ą c  ob łudn ie -  
m a so m  ludu ,  że D u ch o w ień s tw o  to n ie  w ia ra  
i n ie  Kościói

Otóż. ci w szyscy  w rogow ie  K ośc io ła  uc ieszy li  
się. gdy' dos7.ła ich  w ieść  o M e k sy k u  i C allesie  
i zaczęli ci „ob rońcy  p ra w  cz łow ieka"  w yp isy  
w ać w swmich p iśm id lach  ,,Praw7a c h  Ludu*’, 
„N ap rzo d ach " ,  „ R o b o tn ik ach "  i „P rzy jac ie la .rh  
Ludu ''1 p o c h w a ły  n a  cześć ł ego o k ru tn ik a .

N ag le  w szy s tk o  ucichło .
Z daw nło  się p rzez  chwilę, zeyo M eksyku  za- 

PomniaTio, że juz, to, co je d n y c h  bolało  a  in n y c h  
ra d o w a ło  p rzeszło  w n ie p a m ię ć  W ś ró d  tego  
m ilczen ia  j e d n a k  w y ry w a ł  się od czasu  do cza­
su m ęczeń sk i  s t łu m io n y  b r u ta ln ie  jęk .

Qd czasu  do czasu  do R zy m u  p rzy jeżdża ł  B i­
sk u p  lub  ks iąd z - tu iacz ,  k tó ry  w y rw a ł  się z r a k  
k a tó w

I dziś, w czasach  te le g ra fu  — te le fo n u  i r a d i a  
— sam o lo tó w  i b ły sk a w ic z n y c h  pociągów , wie 
set M e k sy k u  szły żó łw im  k ro k iem .

TTa-sar-Tfrotestanrka so c ja l is ty c z n a  i sekc ia r -  
«ka i m a s o ń s k a  u m i lk ła ,  ja k b y  n a  d ja b e ls k ą  k o ­
mendę.

P o ten tand i)  p ra so w i  i r z ą d y  m a s o ń s k ie  m ni)-  
kly, j a k b y  w  k r a ju  ty m  u s ta ł  w sze lk i  t e r r o r  i 
p rze ś lad o w an ie .  N asta ło  „sprzysiężenie m ilcze­
nia'1. Niedawmo t e m u  Ojciec św ię ty  w p rz e m ó ­
w ien iu  sw o jem  zaznaczy ł  to i w ezw ał k a to l ik ó w  
do m o d łó w  za  o f ia ry  C allesow ej tol-erancji. My 
więc Polacy7, k tó rz y ś m y  byli  od czasów M ieszka  
I. zawsze p rz e d m u rz e m  k a to l icy zm u , m u s im y  
p rze łam ać  to  zam ilczan ie ,  m u s im y  p ro te s to w a ć  
ciągle i w7szędzie, bo s p ra w a  k a to l ic y z m u  jes t  
n a sz ą  narodow 'ą  sp raw ą ,  s p r a w ą  t a k  n a m  b l i ­
ską , j a k  ż a d n a  in n a  idea.

D la tego  w ięc  z p rz y k ro ś c ią  dow iedz ie l i  się k a ,  
lo licy-polacy, że rząd  n asz  n ie  zas ięg n ąw szy  w i­
docznie oj-.inji u s fe r  k a to l ick ich ,  w y s ia ł  swego 
p rz e d s ta w ic ie la  do M eksyku ,  u z n a ją c  l e m  sa- 
m£rb rządy' lego now oczesnego  N erona  - Callesa.

W  M e k sy k u  t a k  m a ło  je s t  Po laków 7, t a k  m a ­
ło in te re só w  w iąże  nasze  P a ń s tw 7 o z r z ą d e m  
m e k s y k a ń s k im ,  że d la  tych  d ro b n y c h  korzyści, 
n ie  p o w in ien  rząd  M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o  p o ­
św ięcać  k a to l ick ieg o  se n ty m e n tu  sw o ich  oby­
w a te l i  i śc iskać  p zy jac ie lsko  rę k ę  zb ry zg an ą
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n ie w in in ą  krwią. m ęczen n ik ó w  za w iarę .  N ie po­
w in ien  tego czynić n a sz  P.ząd w im ię  ludzkości,  
t ,  im ię  ,/praw człow ieka", k tó ry c h  t a k  go rl iw y-

,.W ieniec i P szczółka  ‘ w Nr. 12 żali się n a  
ł .n ad ec ję  1 o d s ła n ia  r ą b e k  in t ry g  p a r ty jn y c h ,  
o raz  sposobów ja k ie m i  zw a lcza ła  25 — 24-tkę. 
Czyhamy ta m :

„W ogóie za c h o w a n ie  się ^C hrześc ijańsk ie j  
^.' .Demokracji wobec n a s  w ca ły m  k r a ju ,  a  

szczególnie  w K rakow ie , było n ie s ły c h a n ie  
n iep rzy jazne .  Oni to  w in n i  są, że do zgody 
nie doszło, oni i w rezasie  w a lk i  wyborczej 
n a jb a rd z ie j  p o d s ję p n ie  i oszczerczo z n a m i  
w ałczyli.  W y d a n a  w K ra k o w ie  p rzec iw  n am  
odezw a, o d m a w ia  n a m  nazw y  ka to l ik a , ,  n a ­
zyw a n a s  z łodz ie jam i i sz u s ta m i ,  w szys tk ie  
n ieszczęścia  P o lsk i  zw a la  n a  nas .  O dezw a t a  
t a k  ob u rzy ła  ludzi,  że l iczna  de leg ac ja  u d a ła  
się. do Księcia  M etropo li ty  S a p ie h y  z p ro te s  
t.em“, ------

m i o b ro ń c a m i  są pos*cz*gółni cz łonkow ie  obec­
nego rządu . S ab .

A w ięc  n ie  m y  jedn i m a m y  żal do C hadecji!  
„Gaeta Chłopska" aż  ryczy  z uc iechy , że ilość 

k s iężysw . 'obecnym  S ejm ie  z m n ie jszy ła  się, ni- 
sząc:

. .Z m niejszenie  się liczby księży  w Se jm ie  
.reat z jaw isk iem  bard zo  pocieszają  eem, a le  bę 
dz iem y  |a ę  p ra w d z iw ie  c ieszyli dop ie ro  w te ­
dy, p td y  wogółe w szyscy  k s ię ż a  p rzestaną , się 
z a jm o w ać  p o l i ty k ą  i k a n d y d o w a n ie m " .  
N a tu ra ln ie !  W ó w czas  n ik t  już  n ie  p o p a t rz y  

n a  ręce  tych , k tó rzy  n a  h a n d lu  ch ło p sk ą  s k ó rą  
rob ią  in te res!

Kto d o ty h czas  jeszcze p o sąd za  n a s  o zlą wolę 
w s to s p n k u  do „Głosu N a ro d u "  n iech  p rzeczy ta  
sobie w N r 76 tego p i s m a  te s ło w a  p isa n e  pod 
n a sz y m  a d re sem  :

,.N iek tó rzy  m ie jscow i szynkarze , u rządz il i  
przed-ąrnackie zebran ie ,  gdzie  rzecz j a s n a  po- 

; g r ą ż y i i  w k u p ie  p lw oc in  m ie jscow ą  Ch. D. i 
w sw ojem  m n ie m a n iu  zrobili  jej pogrzeb  
p ierw szej k lasy . N aw e t  pew ni zw ycięs tw a  
„ . je d y n k o - t rz y d z ie s tk a rz e ' nie w y s ta w ia l i  już  
n a  r y n k u  j a rm a rc z n e j ,  gdzieby  swój w y ­
św ie c h ta n y  to w ar  zach w a la l i  — ja k  to uc zyli 
4 m arca .
Ł ad n y  s ty l!  G odny „Głosu N aro d u "!  
(S z y n k a rz a m i  n a z y w a  to „Głos N a ro d u "  m ie ­

szczan A n d ry ch o w sk ich ) .  Es

Katolicko - Ludowym do wiadomości.
S tro n n ic tw o  K ato l ick o -L u d o w e  połączyło  się 

n a  czas w ybo ró w  z k i l k m a  bądźl.o zaw odow ym i, 
bąclźtoj po li ty czn y m i g r u p a m i

P o łączen ie  to m ia ło  ty lk o  cel tak ty czn y .  C ho­
d z i ło  n a m  o to, by s iły  i g łosy  k a to l ic k ie  n ie  ro z ­
p ra szać ,  łecz o ile m ożnośc i  sk u p ić  je w r a m a c h  
k a to l ic y z m u  i p raw rząd n o śc i .-

N a  spółce tej n ie  zy sk a l iśm y  w iele  Głosy o d ­
dano  n a  lis tę  N r  30 p rzy  o becnych  w y b o rach  o 
m a łą  ty lk o  ilość p rzew yższy ły  ilość g łosów  o d ­
d a n e  n a  lis tę  N r  12 w r o k u  1022. a  więc n a  listę 
bezw zgłzdnic  j bezsp rzeczn ie  naszą .

Tak n. p. ok ręg  ta rn o w s k i  w ro k u  1922 dal 
nam  28.000 g łosów  i 2 h a n d a ty .  Obecnie  n a to ­
m ias t  36.00u i ty lko  jeden  m a n d a t .

N ad w y żk ę  tę m ożem y  p rzy p isać  w zrostow i 
naszej ide i i p ra c y  X. Dr. p o s ła  Czuja a  nie, jak  
to og łasza  p. hr. Ł u b i e ń s k i ' w Czasie ', Z w iąz­
kow i zaw odow ych  ro ln ików .

W sze lk ie  pogłoski w pras ie ,  ja k o b y  toczyły 
s ię  r o k a w a n ia  5 p o s ia d a n ie  o m a n d a tu  p o m ię ­
dzy X Dr. Czujem , a  p hr. Ł u b ie ń s k im  s ą  zw y­
k łą  d z ie n n ik a r s k ą  p lo tk ą ,  w y s s a n ą  z pa lca ,  gdyż 
an i  s t ro n n ic tw o , an i  X posęł. n ie  m ogą  rozpo ­

rząd zać  s am o w o ln ie  m a n d a te m  o d d a n y m  w ich 
ręce p rzez  te 36.000 w pbo rcó w  Ka,tolicko-ludo- 
wych.

M an d a ty  K a to l icko - ludow e  po zo s tan ą  w r ę ­
k a c h  tych , k tó rz y  d o tą d  n ieś l i  w ysoko  w górę 
p o d n iesc iony  s z ta n d a r  n a  te j  idei.

„K atolicka U nja Ziem  Zachodnich" b y ła  ty l ­
ko b lok iem  w yborczym , a  po w y b o ra c h  „Stron­
n ictw o K atolicko-ludow e" idzie do S e jm u  s a m o ­
dzie ln ie , by b ron ić  p ra w  lu d u  w ie jsk iego  
d la  dobro  P a ń s tw a ,  Kościoła i L udu .

W  KOMISARJACIE.
—  Paine komisarz, co j-;l <ues>tov any mó 

Lejbuś?
— Zadecyduję.
— Co to jest z przep roszeniem pana K( mi- 

sarza dezercje ?
— Za to, że uciekał przed wojskiem.
— Panie Korni iarzu, proszę jemu darować, bo 

jego wrodzony fcller.
— Co takiego ? ? ?
— On od maleńkośc“ zawsze przed wojskiem 

uciekał,
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Cały N aród składa hołd Pierwszem u M arszałkow i Polski w dniu 
Jego Imienin'

Dniu 19 I). m. ja k o  w dzień  im ien in  Mai s z a l ­
ka P i łsu d sk ie g o  odby ły  się w całej Tolsce u r o ­
czyste obchody. Do s to licy  p rzym aszerow ał>  
pieszo oddz ia ły  w ojsk  z ży czen iam i g a rn izo n ó w  
różnych  form acji .  Delegacje w łośc ian  i innych  
s lan ó w  złożyły P i ł s u d s k ie m u  w B elw ederze  ży­
czenia.1 . i i

n U J

w

ga
C (> p i s z e ;Um

S z a n o w n a  R edakcjo!  B ard zo  p ro s im y  w szys­
cy p a ra r ja n te  O dporyszow ey, k tó rzy  tu  jes teśm y 
podp isan i ,  o um ieszczen ie  n a  ła m a c h  p ism a  
..Lud K a to l ick i1', nasze j  odpow iedzi n a  a r ty k u ł  
„ T w ard e  k a to l ik i"  p. M a ty a s ik a  ze S t ro n n ic tw a  
' hadecko  P ias tow ego" .  A r ty k u ł  ten  jes t  u m ie sz ­
czony w gazecie  pod ty tu łe m  „Chłop P o lsk i  w N r  
11 z. dnia, U m a r c a  1928. P od  p s e u d o n im e m  Ma- 
lus  P o k iw ad ło  z K w aśn y ch  nóg, ktoś sk ie ro w a ł ,  
oszczerstw o niee luązne  przeciw n a sz e m u  Pi ze-

Caiy na ród  zjednoczy ł& ię  w ty m  d n iu  w  ho ł­
dzie dla lego, k tóry p o tra f i ł  sw oją  energ ją  i ro  
zu m em  s ta n ą ć  p o n ad  p a r ty jn e m i  w a ś n ia m i  i 
s tać  się u o sob ien iem  w e w n ę trzn e j  spois tośc i i 
z ew nę trzne j  potęgi P a ń s tw a  Polskiego.

w le lebnem u  ks. p roboszczow i z O dporyszow a, 
Pisze o n , ’ że nasz  ks. p ro b o sz c z  n a m a w ia ł  iud-_ 
ność z am b o n y  w kościele, żeby g łosow ali  za  
.P ia s te m 1" ’ To jem czyste o szczerstw o  i n i e p r a ­

wda.. W szyscy  p a ra f ja n ie  o św iad czam y , że nasz  
P rzew ie leb n y  ks. proboszcz n igdy  riie u p ra w ia ł  
żadne j  p o l i ty k i  n a w e t  poza  kościo łem , n ie  t a k "  
żeby a m b o n y  używ a! do po lityk i.  J a k o  gorl iw y  
k a p ła n  i nasz  d u sz p a s te rz  , zaw sze je s t  b ez p a r  
(yjny. A m bony w koście le  używa, ty lk o  do celów 
re l ig i jn y ch  a  n ie  po li tycznych . K sz ta łc i  re lig ij  
nie n a s z ą  m łodzież, aby b y ła  poc iechą  swojej 
o iczyzny P o lsk i  A po za tem  u z n a je  obecny  Rząd 
P a n a  M a rsz a łk a  P i łsu d sk ieg o ,  ja k o  tak i ,  jak ie -  
dobro  d o ty ch czas  w Po lsce  n ie  było, i k tó ry  d ba  
o dobro  P a ń s tw a .  W id ać ,  że ja k iś  P ok iw ad ło ,  
k tó ry  ten a r ty k u ł  zam ieśc ił  p rzec iw  n a sz e m u  
ks  proboszczowi, n ie  je s t  d o b ry m  k a to l ik ie m  

■*^dy u d e rz a  w ta k  z a s łu żo n y ch  k a p ła n ó w , ja k im  
jest, nasz  P rzew ie leb n y  ks. proboszcz. W a r a  ci 
p an ie  od naszych  D u szp as te rzy  A n a s z e m u

EM-RS.

Gęśiarek
Ciąg dalszy).

Rajca II. — ----- -
A n.o wiesz ty  p a c h o łk u ,  że z a ' t o  jes t  w ieża?
A p o tem  o w in ą w sz y  \v  s łom ę i we włosie  
Zab ierze  c ię  k a to w s k i  m is t rz  n iby  kac e rza  
1 na r y n k u  k r a k o w s k im  —■ spali  cię na  stosie?  

M nich.
Módl się synu , u k lę k n i j  n a  ś ro d k u  u licy  
1 k a ia j  się p rzed  Bogiem i zrzuć w in y  b rzem ię ,  
P rędzej w yzna j  sw?e grzechy.

R a j o a  I .  —
S łu c h a jc ie  ław n icy !  

No p rędze j  u rh y l  czoła g rze szn ik u .  Na ziemię!! 
SCENA II.

OSOBY: CIŻ MATKA I SIOSTRA. 
M atka.

Ja s ie ń k u  mój! .fas ieńku l
O ęślarek. —

M a c i a r z  m o j a ,  m a e j e r z !

Rajca I,
Nie ża łu j  go! nie w a r to  b ie d n a  b ia łog łow a 
P o w raca j  do c h a łu p y ,  zm ów  za syna  pacierz .

M atka.
0  !udzie! m ie jc ie  serce  d la  m a tk i ,  choć słowo! 
$ n  n a s  żywił — Oj s y n k u  tw  dziecko ko ch an e .  
Oj m ó w iła m  ci n ie raz ,  m ó w iłam  ci przecie,
2e zgub ią  cie;.p rzed  ludźm i te sk rzy p k i  d r e w ­

n iana ,
Bo ino sę k a m ie n n e  se rca  n a  tym rśw iee ie .  

Siostra.
P an o w ie  moi, Rajcy! S ła w e tn i  m ieszczanie , 
O ddajc ie  mi J a s ie ń k a  — o d d a jc ie  m i  b ra ta .
Co ze m ną , co zm a c ie rzą  n iebogą  się s ta n ie ?  
A ni szc/.ęścia n a m  te ra z  — n i  doli, ni św ia ta .  
Kiedy zagra ł,  to nie ra z  b iedne j  m i się zdało, 
!Żem sy ta , że n a  święoie ni g ło d u  ni nędzy,
1 że coś m i po d uszy  g a r ś c ia m i  rozs ia ło  '
Tęczy  ja sn y c h  ko lo rów  i s łonecznej przędzy.

P acho łek .
Hej m ieszczan ie  sąd  będziet*. i
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P rz e w c le b n e n m  kS? proboszczow i życzym y do­
brego z r l r o w ia , i w sze lk ie j  pom yślności,  jako  
n a s z e m u  nigdy, n fe s tru d zo u e i im  Ojcu Ducliow- 
n em u , k to rego  wszyscy^ se rdeczn ie  k o ch am y , 
A le k s a n d e r  W ę g rz y n  z Zołazówki, .Tan P y tk a  
z Zefazów ki, Ą ndrzą j  W ęc , Karol T re la ,  J a k u s  
W incen ty .  Kai'ol Schab, W ojciech W ęc, W ęg- 
rz y r fA d o lf ,  J a n u Ś w ią tek ,  Ż m u d a  W ojde& h, Sta- 
ir is ław  Św ietek , J a n  B a ra b a sz  Kot W a le n ty  itd.

BOROW ANIA CELNE MIĘDZY POLSKĄ  
A AIJSTRJĄ.

W  chw ili  k ied y  d a je m y  n u m e r  do d i u k u  po- 
d a ją^ czaso jń s rn a  wiaclomosjó', że z W ie d n ia  w y ­
jeżdża  do NJ^arszawy.t^cdegacjiWcUistrja^ka do ro- 
l&ouań w s p ra w ie  w a lo ry zac j i  celnej. R ozm ow y 
k tó re  do tąd  były-'•.prowadzone,, u t r z y m a n e  były  
v. ton ie  p rz y ja z n y m  i d a ły  p o d s ta w ę  do u s ta le ­
n ia  ] łąsz.czyzny rg k o w ań . Poseł a u s t r j a c k i  w 
Y\ a r sz a w ie  p. Post.' w y jech a ł  do W ied n ia .  ■ . 
ZMIAN 2  W GABINECIE CZECHOSŁOWACKIM  

p W  P ra d z e  czeskiej zanosi  się n a  z m ian ę  w 
rządzie , bowiem w edług  u sz e lk je g o  p ra w d o p o ­

d o b ie ń s tw a  p re rn je r  Sye li la  będzie m u s ia ł  udad 
Sie z a g ra n ic ę  ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  g r u n to w ­
nej k u ra c j i .  W  k o ła c h  politycznych  w y m ie n ia  
s:ię dziś  ja k o  d o m n ie m a n e g o  nas tęp cę  n a  foteł 
p re m jc ra  obecnego m in i s t r a  ob ro n y  na ro d o w e j  
UdrżaTe. Poza  tern m ów i sił* rów n ież  o pośle  
W iszk o w sk im .
AW ANTURNICZE PRZYGODY RADKA-SOBEL-

SONA W  CZASIE UCIECZKI ZE SY B E i.JI
Karol B adek , n iegdyś  f i la r  ru c h u  bo lszew ickie  

go, obecnie  w róg  i o pozyc jon is ta  w s to s u n k u  do 
te raźn ie jszego  rząd u ,  zosta ł  - j a k  w iad o m o  — 
z e s ł a n y 'n a  w y g n a n ie  w ra z  z T ro ck im . Obecnie 
zb u n to w a ł  się p rzec iw  n a k a z o w i  swej w ład zy  
i w p rz e b ra n iu  < liłopsk iem , o b ju czó n y  p a k u n -  
k rd ih rsuo ich  d ro b n y c h  ru ch o m o śc i ,  n a  ch łop ­
skich  sa.niąęh, zap rzężonych  w ren y  p rzebył 
w.śró.d zasp  śn ieżnych  200 klin  i d o ta r ł  do na j-  
bl.jźszej stac,K.' kole jow ej, gdzie w siad ł,  n iepozna-  
ny, do pociągu.

Mliii o l icznych k o n tro li ,  u d a ło  m u  się p rz e ­
być n iesp o s trzeżen ie  d rogę  aż do S m o leń sk a ,  
W pobliżu  g ra n ic y  po lsk ie j  dogon iło  go p rz e z n a ­
czenie: po zn an o  go, a re sz to w a n o  i o d s taw io n o
do Moskwy.

R a d e k  z am ie rza ł  p rzed rzeć  się do B e r l in a  1 
tam  połączyć  się w akc ji  z opoz.ycją k o m u n is ty ­
czną. —

Daw.uy szef p ro j ja g a n d y  L en in a ,  jeden  z n a j  
ezynnipjszycli p io n ie ró w  k o m u n iz m u  obecnie  ~ 
d u m a  w w ięz ien iu  w M oskw ie  n a d  sw o im  zm ień  
nytn losem.
ZMIANA W  SKŁADZIE RZĄDU SOWIECKIEGO

Z M oskw y donoszą , że r a d a  k o m isa rz y  ludo-

P recz  balio, pt'6'ez dziewko! 
M aich.

N iechaj kośćm i nam  s łu g a  kośc ie ln y  otworzy, 
Niecli o d ru g i  t rz ew iczek  ch łop ie i^p ros i .śp iew ką .  

jfeliodźcie ludzie, chodź chłopcze, n a  S ąd  idziesz
Boży

Koniec a k tu  pierwszego.

ODSŁONA II.
Kościółek n a  „S a lw ato rze* , O łta rz  z krucyfik* 
sem. P a rę  w o sk o w y ch  świec. P o łm ro k ,  w w id ­
n y m  w dali  b a b ie ń e u  s ied zą  zębrJ|zk;L ow in ię te  

w ła c h m a n y .

OSOBY:

Cręślarek 
Z ło tn ik  
J ta jca  I.
1 la jc ą  If. 
Mnich 
S iosti  a 
M a tk a

Ź e b ra c z k a  I-

Żebraczka. II  '
Kościelny. >
P ach o łek  m ie jsk i ,
U liczn ik  j

SCENA I.
P ach o łek ,  Ź eb raczk a  I, Ż eh raczk a  II, ; 

P achoł.
Gdzie jes t  s łu g a  kośPieiny? Gdzie to, jeates

k lecho ?
T rz a  zapalip  w oskow ej g ro m n icy  o g a rek t  
Gdzie jest babo  kośc ie ln y ?  .•

ŻebraczLa I.
P e w n ik ie m  pod w iech ą  pije  s t a ry  bezecnik.

SC PI NA II.

Cięż i U licznik .
C hłopiec — (uliczn ik) w p a d a ją c !

Hej idzie g ęś la rek .

P achołek i
I d ą  ra jce , ław nicy , a le  gdzie  A m broży?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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w ych u d z ie l i ła  d y m is j i  p rezesow i c e n tra ln e g o  u- 
rzęd u  s ta ty s ty czn eg o  K o s iń sk ie m u  rec te  ks. O- 
b o leń sk iem u  i m ia n o w a ła  n a  to  s tan o w isk o ,  z 
k tó rem  zw iązan e  są  s p r a w a  cz łonka  r z ą d u  Z  S. 
S. R. b. k o m is a rz a  ludow ego  s k a r b u  M ilu tina ,  
k tó rego  p raw d z iw e  n azw isk o  b rzm i R osenheim .

FRANCJA BRONI S I£  PRZED KOMUNIZMEM.
S e n a t  p rz y s tą p i ł  do d y sk u s j i  n a d  in te rp e la ­

c ją  w sp ra w ie  za rządzeń ,  ja k ie  rząd  m a  z a m ia r  
pod jąć  w ce lu  ob ro n y  re p u b l ik i  p rzed  e le m e n ta ­
m i w y y ro to w e m i.

250 000 ZŁ. NA AGITACJĄ WYBORCZĄ U NAS.
D zienn ik i  poda ją ,  że W ład ze  b ezp ieczeń s tw a  

a re sz to w a ły  onegda j  g ro n o  m łodzieży, k tó ra  two 
rzy ła  n a  k re s a c h  w s c h o d n ic h  t. zw. „Z w iązek  
m łodzieży  r e p u b l ik i  b ia ło ru sk ie j .  U w ięz iono  7 
osób. Podczas  rew iz ji  zna lez iono  k o re sp o n d en c ję  
z. „ K o m in te rn e m "  (sowieckie  m in is te r s tw o  
s p i a w  z a g ran iczn y ch ,  uw . red.) S tw iedzono  do­
tychczas,  że „ K o m in te rn “ w ydal n a  w ybory  w 
Polsce 250 000 złotych.

PIERW SZE ZABURZENIA BEZROBOTNYCH  
W  AMERYCE

W  N ow ym  J o r k u  w y d a rz y ły  się p ie rw sze  za ­
b u rz e n ia  bez robo tnych . W  d z ie n n ik a c h  u k a z a ło  
się ogłoszenie  o w olnej posadz ie  d la  g o ń c a  z pen 
s ją  10 doi. tygodn iow o

Przed  b iu rem  p o jaw iło  się około 1500 m ęż­
czyzn i kobiet, k tó rzy  u s i ło w a li  zburzyć u r z ą ­
dzen ie  b iu ra ,  dow iedz iaw szy  się, że p o s a d a  jes t  
zaję ta . S am o ch o d y  p a n c e rn e  polic ji rozprószy ły  
t łum .

W iadotrtośc i te  w yw oła ły  w k o łach  f in a n s o ­
wych i p o l i tycznych  o lb rzym ie  w rażen ie .

WZROST BEZROBOCIA W  ROSJI SOW IEC­
KIEJ.--------------------- ------------

D zienn ik i  sow ieck ie  o f ic ja ln ie  już  p o d a ją  w ia  
dom ości o m aso w y ch  p o d p a la n ia c h  fab ry k  so­
w ieck ich  i r o z ru c h a c h  robo tn iczych . P r a s a  s t a ­
ra  się przy te m  rz u c a ć  oszczers tw a  pod a d re se m  
P o lsk i( l) ,  in sy n u u ją c ,  że p o d p a la n ia  s ą  w y n i ­
k iem  a k c j i  polskiego(l)  w y w ia d u .  O szczers tw a  
te m a ją  n a  celu u k ry ć  i s to tn y  s tan  rzeczy w So­
w ie tach , n ie u s ta n n ie  się  pog a rsza jący .  L iczba  
b ezro b o tn y ch  w z ro s ła  w  S o w ie tach  do 2 |£  mil- 
, ona, co p o w o d u je  w rzen ie  i ro z ru ch y .

Ka r o l  r u m u ń s k i  u l t y m a t y w n i e  z a ż a -
— DAŁ TRONU. —

J a k  donoszą  d z ienn ik i ,  że s y tu a c ja  w Rti- 
hiUnji z a o s t rz y ła  się. nagle . Ks. Karo] r u m u ń s k i  
Wystosował do p r e m je r a  B r a t i a n u  p ism o, w k tó- 
'Gm w fo rm ie  u l t im a ty w n e j  p o d k re ś l i ł  sw e pre- 
teń s je  do t ro n u

R ów nocześn ie  p a r t j a  ch ło p sk a  W R um U njk  
k' 2a w sze lk ą  cenę  chce m ieć  udz ia j  w rzą-  
*  grozi, że jeżeli nie zdo ła  dojść do tego  le

g a ln y m i ś ro d k a m i ,  zwróci się o pom oc  do ks. 
K arola .

P o dobno  w o s ta tn im  czasie  n iezadow olen ie  
z obecnych  rząd ó w  w R u m u n j i  znaczn ie  się 
w zm ogło  w zw ią z k u  z p o ra ż k ą  T i tu le sc u  w Ge­
newie, oraz  s ta n o w is k ie m  B r ia n d a ,  k tó ry  p o p a r ł  
s ta n o w isk o  w  R u m u n j i  n ie  t a k , ' j a k  sobie tego 
życzyła. W obec tego  w zros ły  p r ą d y  a n ty f r a n c u ­
sk ie  i zai ajrem f i lo g e rm ań sk ie ,  k tó ry c h  re p re z en  
ta n te m  jes t  podobno  ks. Karol.

W edle  don ies ień  p is m  tu te jszy ch ,  p o l ic ja  p a ­
ry s k a  p o w ia d o m io n a  ^zostaje p rzez  p o lic ję  r u ­
m u ń s k ą  o p rzy g o to w u jący m  się w R u m u n j i  za­
m a c h u  s ta n u ,  m a ją c y m  n a  ceiu  o sadzen ie  n a  t ro  
nie  ks. K aro la .  W obec tego  p o l ic ja  r u m u ń s k a  
prosi o ś ledzenie  k s ięc ia .

KOMUNIŚCI FRANCUSCY W  OBRONIE 
HROMADY.

H u m a n i te "  d r u k u je  rezo luc ję  p r z y ję tą  a a  
wiecu, z w o łan y m  przez  „k o m ite t  s t ro n n ic tw  am - 
nes t j i  w P o lsce1'. ' P o  p rz e m ó w ie n ia c h  różnych  
dz ia łaczów  k o m u n is ty c z n y c h ,  a  m. in. b  p o s ła  
S ta n is ła w a  B allina(!)  u c h w a lo n o  Fezolucję, żą ­
d a ją c ą  a m n e s t j i  d la  uw ięz io n y ch  w P o ls c e  k o ­
m u n is tó w ,  o raz  z a n iech an ia (! )  p ro c e su  b ia ło ru ­
sk ie j  robo tn iczo-w łośtf iańsk ie j H ro m a d y .

(No n a tu r a ln ie !  Czyby n ie  było lepiej gdyby  
p an o w ie  z „ H u m a n i te  p i ln o w a li  w ła sn eg o  n o ­
sa?  — Red.).

I areszcie!
Nie m ożem y  p o m in ą ć  m ilczen iem  z n a m ie n ­

nego o św ia d c z e n ia  „G łosu N a r o d u 1', k tó ry  w ar 
ty k u le  w s tę p n y m  ta k  pisze:

„Może m iędzy  rz ą d e m  a  S e jm em  p o w stać  
s to su n e k  ta rć .  k tó re  d o p ro w ad z ić  m u s z ą  do 
jaw n e j  w alk i.  Byłoby to  f a ta ln e m . 1 n asze  t r u  
d ne  położen ie  zew n ę trzn e  i p o s ia d a n ie  m n ie j ­
szości n a ro d o w y c h  i w zros t  r a d j  k a l iz m u ,  a  
zwłaszcza k o m u n iz m u ,  w y m a g a ją  k a te g o ry ­

c z n i e ,  by rząd  nie GljLcił sw ych sil n a  ł a m a ­
nie  p rzec iw n ik ó w  w e w n ę trz n y c h  i aby tych  
p rzec iw n ik ó w  m ia ł  jak  n a jm n ie j .  Rząd pozo­
s ta ją c y  w w alce  z p a r la m e n te m ,  będzie  z a w ­
sze s łabszym  wobec zag ran icy ,  niż rz ą d  o p a r ­
ty o izby. R ozum ie li  to ta c y  ludzie, j a k  Ca- 
y o u r  B ism a rk  i... M nssolin i.  Niczego bardz ie j  
Uie lyczym y rządow i obecnem u , ja k  s u k c e ­
su w n a jw a ż n ie jsz e j  jego od m a ja  1920 r. a k ­
cji: w Ułożeniu i jokojow em  i k o n s ty tu c y jn e m  
s to s u n k u  do p a r la m e n tu .  Bvłb\ to sukces , 
k tó ry m b y  rząd  pobił w reszcie  i :uipę{ńhs — 
opozycję"1 ------
Z w ycięża  więc zd row y  ro zsąd ek  i dba , " » 

dobro  P a ń s tw a
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i Ł l A i  K O B IE C Y
O tuczen iu  k acze®

K aczk i tęftszą .-ńę bardzo  ła tw o, gd j  ż naogół 
p o s iad a ją  d u żą  sk ło n n o ść  eto o p a s a n ia  T rzeb a  

j e d n a k  '.pamiętać.i,  iż n ie  n a leży  tuczyć  kaczek  
w okitejsie p ie rzen ia ,  bow iem  zn aczn a  część za ­
d a w a n e j  paszy  pójjYzie n a  tw orzen ie  piór, a nie 
n a g ro m a d z e n ie  t łuszczu. ' w o rgan izm ie .  N adtfiu j 
lepsze re z u l ta ty  da je  t u c z e ń i S  k aczek  w z a m ­
kn ięc iu  t. i. w m ałych  (zag ro d ach  Vależy przy- 
tem  p am ię tać ,  iż pom ieszczenie , p rzeznaczone  
do tu czen ia  kaczek , p o w in n o  być spokojne . Nie 
p o w in n y  zag ląd ać  ta m  ż ad n e  zw ie rzę ta ,  gdyż  to 
o g ro m n ie  n iepoko i k aczk i  i te  t r a c ą  w sk u te k  
Kijwyż,- zego n a  wadze. T e m b a rd z ie j  w nocy ka-  
■ zki inu,szą m ieć  k o m p le tn y  spokój. Zazw yczaj 
\vy t i i fzn rn iac l i  k a c z e k  z a g ran icą ,  w nocy p a lą  
światło, wówczas, kaczki »s$  spoko jn ie jsze .  N a j­
m nie jszy  bow iem  sz m e r  (np. myszy,,i  t. p.).. w 
c iem nąśc i  w zn ieca  w ielk i n iepokó j w śró d  k a ­
czek i te d ługo  sio uspoko ić  nie m ogą. Kaczki do 
sk o n a ie  się tuczą , będąc  k a rm io n e  g o to w an em i 
z ie m n ia k a m i  z osypką , oraz" d o d a tk ie m  zb ie ra ­
nego m leka , t łuczone j  cegły i t łuczonego  węgła. 
P o d a tek  m ie lonego  rp a k u c h u  ln ian eg o  je^P.bar-® 
dzo p tz y te m  pożąd an y  Wodę p o w in n y  mieć w 
w ąsk ich  k o r y tk a c h  jedynie'., do zapijaSnia p a ­
szy, bow iem  jes t  to we zw yczaju  tego .g a tunku  
ptaęt wa. Pozn tem  w o k n  sie o p a s a n ia  kaczek  
m ogą  I.leć; z u ży w an e  inne  okopowe, ■•śrutowane 
lub m ie lone  z iarno , s ie k a n a  z ie len ina , krew b y ­
dlęca i t. d. Kaczki w ten  sposób p o d p as io n e  p rz ,e \  
bywają, znaczn ie  n a  w adze  i są  p o sz u k iw a n e  w 
bnndJup*Nse ty le  chodzi w ty m  w y p a d k u  o s a m ą

wie Ikos, kaczki, i Je o t,o, by była n a leżyc ie  u t u ­
czona. W naszych  w a ru n k a c h  k a c z k a  p e k iń s k a  
w czystości lub w p rz e k rz y żo w u n iu  z k a c z k ą  
Krajową dórj$5 na ,lcpsż’ę w^tyiTi względzie  w y n i­
ki. (J’o l lug  „Pol Bćóbin" .

;

W jaki sposób nie n iszcząc bielizny, m ożna  
uzyskać jej śnieżną białość.

Będące d s ta tn io  w pewszechiTcm użyc iu  ś ro d ­
ki b ie lące (proszki), ja k o  często zaw ie ra jące  
cli lorek,'iwapn i. lub m n c  cliem iczne p re p a ra ty ,  
wpraw Izie p r a n e  w n ich  tk a n in y  bielą, a le  rów 
nocześnie  n iszczą  b ieliznę tak ,  że ab so lu tn ie ,  wo 
hec-;wysokiej ceny płótna, „ sk ó rk a  za w y p ra w ę  
się nie op łaca" .

W  d a w n y c h  czasach  k iedy  to g ro sz k ó w  ao 
bielizny nie znano, ale  tylko, na jw yże j  łu g  z po- 
p o lu  bukow ego  i m ydło . 1 eliznę zaś b ieliło  się  
na  s łońcu , w tedy  to t r w a ia  ona  la tam i.  W  bie; 
liźijie, k tó r ą  sprawiłatłjjóbie b a b k a  do wyprawy,',  
chodziły  jeszcze jej w nuczki.

I s tn ie je  .eden  p ro s ty  sj osób, n ie  n iszczący  
bielizny, jak  t.p rob ią  tibwt>ęa£śńe z a c h w a lan e  
proszki cliemiczne, przy zas to so w an iu  którego, 
s ta je  się b ie l izn ą  ba rd zo  białą .

W  tym  4 f  lu. n a leży  w czystej flaszce ze.szczel 
n y m  k o ik ie m  sporządz ić  n a s tę p u ją c ą  m ie sz a n i­
ną: do 30 d k g . 'c z y s te g o  s p i r y tu s u  (nie m o ­
że być ż a d n ą  m ia r ą  d e n a tu r o w a n y  lecz ta k i  jak  
na wódkę) dodać  na leży  15 dkg f ran cu sk ieg o  
czyszczonego olej '-u  te rp e n ty n o w e g o  (ap tek a  lub 
drakmcrja).

P ły n  ten  neloży z ak o rk o w ać  i psE«'liQ>vać w 
ch ło d n cm  m iejscu .

Gdy b ie l izn a  jest- JUi  ̂ w y p łó k a n a  i idz ie  do 
fa rb k o w a n ia ,  wteldy n a  1 balję  (na k ażde  25 I. 
wody) na leży  dodać  łyżkę s to łow ą, > dobrze 
w p ie rw  rozkióconej. p rzez w s trz ą s a n ie  flaszeez- 
ką, m ieszan in y .

Biolizi.ę w w odzie  tak ie j  z d o d a tk ie m  fa rb k i  
do hie lizny  fjak zwykle) w y p łó k a n ą ,  n a leży  w y­
suszyć  n a  s łońcu , a  o t r z y m a  o n a  p ię k n y  białyr 
kolor, nie n iszcząc się zupełn ie . J. P.

.Z ag roda  W zorow a".

Z otuchą naprzód.
P rz e b y l iśm y  o k re s  b a rd zo  ciężki bo ta id m  

trzeba  n a z w a ć  o k re s  w yborów . D la w ie lu  s t ro n ­
n ic tw  po li tycznych  bvł on ok resem  p róby  o k re ­
sem p rze ło m o w y m .

.Jakież test pok łosie  o s ta tn ic h  w yborów  do 
S e jm u ?  W iem y, że p rzy n io s ły  one n ie k tó ry m  
s t ro n n ic tw o m  p ra w ic o w y m  i c e n tro w y m  p o ra ż ­
kę. a in n e  osłab iły . Główjnej p rzy czy n y  na leży  
szu k ać  w tern, źe rz ą d  w m iesza ł  s ię  czynnie  do 
w yborów, czego d a w n ie j  n ie  b yw ało  B vły  jesz­

cze in n e  p rzyczyny , o k tó ry ch  n ie m a  po trzeby  
tu  p isać. - ____

I nasze  S t ro n n ic tw o  K a to h ck o - lu d o w e  p rze ­
szło próbę  ogniow ą. W ysz ło  je d n a k  z n ie j  z a h a r ­
to w an e  i u g ru n to w a n e ,  chociaż w yp ro w ad z i ło  
innłej m a n d a tó w .

I te ra z  m ie l iśm y  g ro źn y ch  p rz e c iw n ik ó w , u- 
p r a w ia ją c y c h  dem agogję ,  b y l iśm y  n a r a ż e n i  — 
Zwłaszcza w- o s ta tn ic h  d n ia c h  p rzed  w y b o ram i,  
nn podle  oszczers tw a  'o z sze rż fh e  przez w rogie
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pisma., n a  a ta k i  ze s t ro n y  z«.v, iedzion.w h am hi 
<• j i . m im o  tb Zdoltiylisim o k i lk a d z ie s ią t  tysięcy 
głosów więcej.  So juszn icy  nasi, m im o  dobrych  
chęci, n ic  w y kaza li  sity.

, N a s /  blok zwycięży! tam  — , 'gdz ie  ka- 
to lioko-ludow i s tan o w ią  s i ł ę  W zro s t  naszej s iły 
n a p a w a  n a s  -otuchą na przyszłość, m im o chwi- 
i.-wogo n s ; r ; o r i  ku  w m a n d a ta c h .

Tn loż i d z c m y  najirzón nie z raża jąc  się t ru -  
d ńośc iam i, w nadzie i ,że idea ka tp l ick o - lu d o w a , 
kiFóra tak  g łęboko zapuśc iła  korzenie, w naszem  
spolficzepslw ier  za taczać  będzie coraz  szersze 
kręg i i będzie o l' r p d k 'e m  o la s tw o rzen ia  wiel- 
1 i o j . ! at.olickiej i ludow ej p a r t j i  opa r te j  na  p a ń ­
stw ow o tw órczych  za sadach .

Idziem y naprzód sam odzieln ie , zostaw iając  
W yborczych fojicsziTków ich w łasn em u  losow i 
N ikt z r a s  n ie rezygnuje, nie w ^cofuje się  z pra­
cy ich  i a terenie 1 ~aju, jak i Sejm u, a pracy tej 
jest  pedostatk iem . Z orow iązań  żadnych wolbec 
n i/o g o  nie m am y. W szystk im  u rszym  przyjacic- 
lorti, członkom  i zw olennikom  dziękujem y go­
rąco :a  w spółpracę, za w yrazy uznania i zach ę­
ty c o w ytrw ałości.

S ta ń m y  r a m ię  p-ćzy r a m ie n iu  do dalsze j p ra-  
‘ d a re m , n a  k tó ry m  w id n ie je  szc zytne 

l.r.sln ,K atolicka Polska''.
Ks Dr. Jan Czuj

poseł na  §ę jm  i prezes. S. K. L.

Katolicy niemieccy w spraw ie 
Meksyku.

D nia  14 p. m n a  pos ied zen iu  l a n d ta g u  p r u ­
skiego, p rz e d s ta w ic ie l  c e n tru m , poseł L a u sch e r ,  
po ruszy ł  m iedzy  in n em i sp ra w ę  m e k s y k a ń s k ą ,  
m ó w ią c ć o  n a s tę p u je :  „Od pew nego  czasu  p ra sa  
um ieszcza  w iad /unośc i  o c e n n y m  zbiorze przed- 
m.iatrów sz tu k i  s tonow anej,  k tó ry  p re z y d e n t  M ek­
sy k u  Callespjpr/eslal p r u s k ie m u  m in is te r s tw u  o- 
śWlały. Mimo to nie s ły sza łem  w kom is ji ,  by nfć- 
"  ono o 'tern. Oba wiano.■się w idoczn ie  w szczynać  
debatę , k tó ra  m op łab y  o f ia ro d aw cę  p o s taw ię  w 
u ie in i lem  ś w i e t l e  Jes t  to wogóle zdum iew a jące ,  
jak  sk w a p l iw ie  u k r y w a  się przed o p in ją  p u b l i ­
czną  rządy  tego p an a  Całlcsa, rządy  ba rdz ie j  od­
po w iad a jące  czasom  N erona , albo Dioklecjana. 

ii uiż d w i d z ie s te m u  w iekow i. T a  s a m a  p ra s a  o b u ­
rzy ła  się n a  egzekuc ję  a n a rc h is tó w  Sacco i Van- 

. zet i, (eraz wobec.* tego. co s ię 'd z ie je  z k a to l ik a m i  
x' M eksyku . z a ch o w u je  zupe łne  m ilczenie . Nie 
rhćęniy  m ieć  nic w spó lnego  z tom sprzysięże- 
11 o.n m d czerd a ,  jak  je nazw a ł  P iu s  XT. K ato licy  

r ń d n ń o r c y  nie m odą  m ilczę© ?gdy  ich b rac ia  w 
d ie r z e  c ie rp ią  p rz e ś la d o w a n ie  w k ia ju .  k tó ry  
O trzym uje z N iem cam i p rzy jazn e  s to su n k i  

Cóż na  to P o lsk a? !

J a k  dawniej obch odzon o  

posty.
X\ Polsce obchodzono daw n ie j  p o s t \ \ s d iś le j  

i su m ie n id e j ,  niż w in/fych k ra ja i  ii kaitolickich. 
Polacy przec lew szys tk iem  s tosow ali  sio do jako- 
■#t'i ) otipaw, u s ta lo n y c h  przep isem  postnym ,
m n ie j  . ednjtk zw raca li  nv. f-g* n a  ilość sp o ży w a­
nego p o k a rm u .

Jt:d.;n.kże w w ielki P i j  tek  np. wiele osób 
w szy s tk ich  s tan ó w  uaw er \ojcly iiie b ra ło  do 
ust, n ie k tó v ^ y .^ u b o w a l i  naw et n ieprzyjm ow 'a- 
nie żadnego  p o k a rm u  w juorw.-zy dz eń Wiel 
kiejnocy i ś lub  te n  ściśle w ypelńi.iP .

W p ie rw szy ch  w iek ach  lirze d i  ja listwa Pc 
lacy ta k  'gbrliwde p rzes  r. ega li w ie lk iego  pes tu ,  
że od d ru g ie j  jego połow y do W ie lk a n o c y . 
p rz y jm o w a li  p o k a rm ó w -’ ijWfrtych i gotowe.1 ych. 
Żywili się Chlebem, ow ocam i suśżbnem i i wę­
dzoną  rybą .

P ie rw szy  i ośtfltni tydzień  w ie lk iego  postu  
obow iązyw ały  p rzep isy  n a jsu row sze .  Domy za- 
możnieisz.e- używmły w ty m  czasie  oliwmy z a m ias t  
m a s ła ,  sfery  uboższe uzy w aty .  oleju. S tąd  też 
p o w s ta ło  p rzys łow ie :

cdMości p an j  evcl obrodzi ej u ,
Dobre k lu sk i  na  oleju

Oliw ą k ra sz o n o  barszcz, były też w użyciu 
g rz a n k i  z ch ieba  tSmarowmne olnvą, o sypane  
k m in k ie m  z c u k re m  lub °olą. G rzank i tak ie  z 
p iw em  g rz a ń e m  s ta n o w iły  zw yk łą  poą tn ą  w ie­
czerzę. Piw'o g rz a n e  z żó łtk iem  n a z y w a n o  polew ­
ką, b a rd zo  u lu b io n ą  w czasie postu  i po- 
d a w n n ą  w' sz k la n k a c h .  P o d s taw ę  postu  s ta n o ­
wiły ryby  i d la tego  p rzy  w szys tk ich  dw orach , 
k la s z to ra c h  i w b liskos  i m ias teczek  zak ład an o  
hodow le  tych ryb w licznych s ia w k a c h  i sn-; 
dzaw kaóh .

w: czasie  w ie lk iego  po.stn m ilk ły  wesołe i 
"światowo p ieśn i,  u s tę p u ię c  i f f i ę j s c a  pobożnym. 
Kobiety o d k ła d a ły  ja s k ra w e  i s t ro jn e  sukn ie ,  
ja rzybierając  się c iem no  i sk rom nie .

KPow icz w opisie obyczajów- za czasów  s a s - . 
k ich  po w iad a ,  że w Wioski P ią te k  w ieczorem  
czeladź d w o rsk a  uwiązavvszy ś ledz ia  n a  d łu g im  
i g ru b y m  p o w roz i"  zaw ie sz a ła  go n ad  drogą  na. 
sucjnej w ierzbie, jakoby- za tiarę, że przez ' sześe 
n iedzieli p a n o w a ł  n a d  m ięsem  m orząc  żołądki 
ludzk ie  s łab y m  posiłk iem .

W  w ie k u  16-tym pobożni pościli  yv jo n ie  
dz ia łk i,  ś rody, p ią tk i  i soboty. W  sobotę zacbo 
w y w an o  post n a jw ięk szy .  obchodzono się o chle- 
bie s am y m , ra z  na dzień  ino iez\ k p iw em  niećo 
pok ro p iw szy .  P ią tk i  suszono, w srr  -y m u iac  się 
od p ic ia  w ina . ——

Ci, k tó rz y  w nab o żeń s tw ie  przesadz ili .  za 
m ia s t  m ię s a  u ży w a li  m a s ła  w dnie  w olne od po­
stu , nawmt p rzez -ca ły  post m ię sa  w ogóle nie ja ­
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dali, p o s łu g u ją c  się ty lko  ryba'mi. Za  p o - in y  u- 
żyw ano  zw y k ło  p rzeg o to w an e j  wody.

D opiero  za  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  A u g u s ta  
z m ien i ła  się p.ostagi rzerzy . SMjifro raz  po jaw iło  
się m ięso na  kifóleskim sto le  w dzień  postny , a 
o k az ji  jak iegoś  v.a'żneao p rzy jęc ia ,  n a  zlśljśfkti — 
dulo^tro has to  do znacznego  już ro z lu ź n ie n ia  po ­
stów.

KALENDARZYK TYGODNIOWA:
25.! N iedz .e ła :  Z w .a s to w a n ie  N a jśw  Maipi P a n n y  
2ti. P o n ied z ia łek :  E m a n u e la  

.•27. W to re k :  R u p e r ta  
28. Ś roda :  S y k s tu s a  

%29. C z\ . 'a r lek :  C yry la
30. P ię te k :  W ale rego
31. Śobo ta : B albiny.

ZASĄDZENIE MORDERCÓW KURATORA  
SOBIŃSKIEGO. D nia 13 b. m. zapluli w yrok  w 
sprawne zabójców  ś. p. k u r a t o r a  Bobińskiego. 
S k azan i  zostali n a ' ś m i e r ć  przez powueszenie o- 

jskanżony  W e rb y ć k i  i A ta m a ń c z lm k  z tęm , że 
W erftyck p o w ieszo n y  zo s tan ie  jńerw szy . Oka­
zani wmieśli zaża len ie  n iew ażności.

W e rd y k t  s k a z u ją c y  zap ad ł  za m o rd e rs tw o  
zd rad ę  gdówną, fa łsze rs tw o  i oszczers tw a. Z a s ­
tę p c a  ji. S.obińskiej ośw iadczy ł  w sądzie, że wało­
w a po z a m o rd o w a n y m  p rzeb acza  m o rd e rc o m  i 
z rz e k a  się p r a w  do odszk o d o w an ia .

N as tę jm ie  w ty m  s a m y m  proces je  zasądzen i
p o s t a l i .  —--------- ------ -----

n a j  za szp iegostw o:
Matijców' D a rm o e b w a ł  - po dwur la t a  więzie 

n ia ,  - D erl iea  i DzJS po p ó ł to ra  ro k u ,  M ichał 
W erb ick i j  n a  rok.

przacJwjwywanięli A ta m a ń c z u k a  i za  po ­
m oc w ucieczce s k a z a n i  zostali n a  ka ro  po roku
w ięz ien ia :  — -------- - —
jjąi-osław' H re tćzak ,  O lg a 'H re tc z a k  i MiclialWii*-
s ln iu k .  ---------

U w o ln ien i  zos ta l i :  O lga W erb ic k a ,  A le k sa n  
t i r o w i  J a n ic k a  S ta n i s ł a w a  D ziubów na. O łena  
K orolukow a,.Tuljan  HoloW iński. A ntoni S tefania 
szyn  i 'M ikołaj K ow ałyszko ,

POjfiAR KOŚCIOŁA ZAWIERAJĄCEGO  
SZEREG PAM IĄTEK HISTORYCZNYCH.

Dónps-żą z Oniksztyi,jna Litw ie)  iż sp a l i ł  się 
tam  kąśc ió ł, z a w ie ra ją c y  szereg  p a m ią te k  h is ­
torycznych . P o ż a r  po w sta ł ,  j a k  pow szecnn ie

m n ię ip a ją ,  w s k u te k  n ieos trożnośc i  z a k r y s t j a n a  
k tó ry  części : zo s taw ia ł  p a lące  się św iece  Od 
świeriS za ję ły  się sz tuczne  k w ia ty ,  ODrusy i oł­
ta rz  a w k ró tce  ca ły  kościół.
< >To uioże być n a u k ą  i d la  z a k ry s t ja n ó w  u  nas. 
ażeby n ig d y  wr kościele p a lą c y c h  św iec  n ie  zo- 
s ta w ia l i -a  zwłaszcza wl ch w ila c h  k ied y  kościół 
z a m y k a ją .  —

ZAGADKOWY NAPAD W  SOSNOWCU. W  So
siiowęuVo godz. 3 n a d  r a n e m  zna lez iono  n a  k r a ń ­
cach  m i a i t a  pobitego l is tonosza  T. Kaslta , k tó ry
0  W i a d e ż y l ,  że wuacał do do .nu  z 2 0 . 0 0 0  z ł ,  n a ­
p a d ł a  n a  n i e g o  p a r u  osobników , k tó rzy  ubezw la-  
d n i l i  go, c v s a d z . i l i do s a m o ch o d u ,  w ywieźli z.a 
m i a s t o , Łćbi a 1 o w a l i  z pien iędzy  a  n a s tę p n ie  w y­
r z u c i l i  na u l ic ę . -  P o l i c j a  jes t  n iepew na ,  czy opo­
w i a d a n i a ,  te są  I r a w d z i w e . - S ą  p o d e jrzen ia  ze ze- 
z n i n i a l t e  sąj >myślone. 2

W ł a d z e  POLICYJNE w y k r y ł y  w  TO 
RUMIU EANDE W AAM iW ACZY. W ła d z e  p o b ­

ie g n ie  w y k ry ły  w T o ru n iu  bandę  w łam y w aczy ,  
k t ó r a g i ś t a tu io  d o k o n a ła  k i lk u  w ła m a ń  w m ie ­
ście. B an d ę  w y k ry to  n a  s k u te k  zeznań  a re sz to ­
w anego  u jn zed n io  w ła m y w a c z a  M isiaka , k tórs  
p rzy zn a ł  się do n a le ż e n ia  do b an d y  i w y d a l  (i 
nazw ń  k sw oich  w spó ln ików . W szyscy  oni z w y­
ją tk ie m  n ie jak ieg o  Z ab aw sk ieg o  zosta l i  a re sz ­
tow an i  i o sa d z e n iu  w w ięz ien iu .

TRAGEDJA DW U ZAKOCHANYCH W  ZBRO 
DNIC2.EJ PA N N IE W B ydgoszczy p o p e łn i l i  s a ­
m obó js tw o  dw aj m łodzi ludzie , k tó rzy  z a k o c h a ­
ni w p a n n ie  W a n d z ie  Cz., p o s ta n o w il i  rozs trzy-  
g n ą tS sp ó r  p o je d y n k ie m  a m e ry k a ń s k im .  Zgodzili  
się więc, że k a ż d y  z n ich  w yp ije  jednocześn ie  po 
f i l iżance  czarne j  k aw y ,  p rzy czem  w jedne j  z fi­
l iżanek  będzie  się z n a jd o w ać  t r u c iz n a  N a  p ro ś ­
bę r y w a l i  p a n n a  Cź. m ia ła  w lać  t ru c iz n ę  i w r ę ­
czyć im ? ś m ie r te ln y  napó j.  P e r f id n a  k o b ie ta  o- 
t r z y m a n ą  dozę iś-ublimatu podz ie l i ła  n a  po łow ę
1 w sy p a ła  do obu  filiżanek . Z a w e z w a n y  lek a rz  
zda la ł  ich  p rzy w ró c ić  do p rz y to m n o śc i  po k i lk u -  

«godzinny ih  dopiero  zabiegach . T ru c ic ie lk ę  a r e ­
sz tow ano . W  śledztw ie  zezna ła ,  że czynu  tego 
lopuś-ciła się w n a d z ie l  p o zbyc ia  się w t e n  spo­

s ó b  obu uc iąż l iw y ch  a d o ra to ró w .

PUTETK ZRZEKŁ S l£  M ANDATPU. Dr Pu-
tek  z W yzw olen ia ,  w y b ra n y  “  o k rę g u  Nr. 43, po- 
s tan o w ił  złożyć m a n d a t  pose lsk i  i U stąpił m iej­
sca Szczepanom i F ide iusow i,  ro ln ik o w i  i wójto­
wi g iń in  Zem brzyce. D r P u te k  f ig u ru je  również  
n a  t rzec im  m ie jsc u  p a ń s tw o w e j  l is ty  W y zw ole ­
nia . je d n a k ż e  za m ie rz a  w ycofać  się zupełnie  
z życia  po li tycznego  i źrZec się również m anda­
t u  ź l is ty  państwowej.
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se dziadek dziatećzki a sporo
ą >ich. do czterysta  cz terd z ieśc i

dzieci, hejże hal ICZMOrO*
Róbcie wszystko cc i jal

Dziadek ha1 „U  iejsHe, 1 t.aa szkółkę wzoro *vą, 
£  szybko tam  dzieje się na jego słowo: 
j- dzieci, hejże ha I 

'cie wszystko co i j a !

By opozycja nie hałasowała,
Sadza przy każdym dziecku — generała 
Hejże dzieci, hejże h a !
Rob ie wszystko co i j a !

Bedzie więc wrzała łam  praca nie zam< 
dawny rynek przemieni w parlamen 

H eiie  dzieci, hejże ha!
Róbcie wszystko co i j a !

A  gdy nie pojmią tych słów na tablicy 
Wylecą z szkółki przy ,,\X/icjskiej‘‘ ulicy. 
Hejże dzieci, hejże h a !
Róbcie wszystko co i ja!

szkółka na ulicy „Wiejskiej".
(na nutę „Ojciec Wirgiljtfsz uczył dzieci swoi;),
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„Powsinoga
Muszę m oiśc iew y  z m ojego  wędrowania, m iec  

prefit i telo, tak se powuedziołeiri i od tego, 
jako W ieuś od opozycyji,  nie odstąpię bo dość 
mi dziadowania i j>oiet\ ki z której ani całych  
portek nie wykroisz  !

Tak se postanow iłem  kiej zaroz po w ybo-  
iach zgłosi się do mnie jeden hrabia cobym  
mu odstąpił mandat V\ pierwszej obwili mnało  
mnie n ie  zam gliło , boychoć już 2  n iedz ie le  od 
w yborów  u p łyn ęło  i choć w urzędowej s ta ty - 7 
s ty ce  podał ŚPatSS co moja powsinogowa lista 
zyskała  ino jeden głos jmójj to przecie w tych  
czasach w selm ijakie  dzieją  się cuda.

Bo kiej jeden kandydat za tyd/.ioń dopiero 
dow iedzia ł  się, że ma telo g łosów w ielo trza, 

m nie mógł jaki wioter kartek nnzganioć.
P ytam  więe : — Jakoto panie hrabio? Jaki  

mandat ?
7^' Ano ten prz\ sz ły , bo w idxę, że na dru­

g ie  w ybory  to mnie z Okoniow, j bodaj listy  
wyjdziesz.

N adzieja  prysła  j ik o ta bańka, co ją ch ło ­
paki z m ydła  puszczają, ale się —  m yślę  — 
trza potargować, w ięc  gwarzę: — kielo dacie?

— .Jakbym mioł co dawać, to nie szed łbym  
do c ieb ie  po mandat - rzecze  Jaśn ie  W iel-

Rozwói
Pocz tow a  K a sa  Oszczędności zdobyw a  sobie 

coraz w ięk szą  p o p u la rn o ś ć  w śró d  całego spo łe ­
czeństw a o czem św iadczy  jej coraz św ie tn ie jszy  
rozwój. W u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ła  się w P.
K. O. w W a rs z a w ie  d o ro czn a  k o n fe re n c ja  p r a s o ­
wa, k tó rą  o tworzy! w icep rezes  P. K. O. T ad eu sz  
M im c iń sk i .  — -

P rez  M iclic ińsk i w'. 'swych w y w o d a c h  s tw ie r ­
dza. że t a k  św ie tn y  rozw ój P. K. O. n a leży  z aw ­
dzięczać ogólnej p o p ra w ie  s to su n k ó w  g o s p o d a r ­
czych k ra ju .

W ro k u  1927 k a p i ta ł  o b ro tow y  P.K.O. wzrósł 
do 220 m il jo n ó w  złotych, czyli w z e s ta w ie n iu  z 
p o p rz e d n im  o k re se m  sp ra w o z d a w c z y m  p o w ię k ­
szy! się o b lisko  50%’. L iczba  ks iążeczek  oszczę­
dn o śc io w y ch  p o w ięk szy ła  się o b l isko  60 tys ię ­
cy W z ro s ła  rów n ież  ba rd zo  znaczn ie  ilość k o n t  

"czekowych. Jeżeli  idzie o akc ję  k r e d y to w ą  P. K. 
O., n ie  u d z ie la  obecnie  k re d y tó w  in d y w id u a l ­
nych W  r. 1927 ogó łem  p rz y z n a n o  P. K O. k re ­
d y tów  spó łd z ie ln io m  b lisko  2.7 m Ljonów  zło­
tych . N a  z a k u p  p a p ie ró w  w ar to śc io w y ch  p rze ­
znaczyło  P . K. O. p rzesz ło  100 m il jo n ó w  złotych.
J id n o cześ r . ie  ■ ze w zro s tem  o p erac j i  obniżyły

handluje*1.
m ożny. Duj mi mandat, b o S f  y jg łu p i  a ja — 
no - nie w c iem ię  bity.

Dać, lo w mi nie dam Panie pan, rzekę mu, 
bo mnie już raz wy U w a l i  no dziękuję  za do­
brą radę.

Jaką ? '
Ano założę handel mandatami — a kalku­

lacja taka: Będę ży ł  m oże jeszcze  z 41 roków. 
Za rok będą pew nik iem  now e w yb ory  więc  
m ogę być w ybrany  je sz c z e  z 8  razy Pójdę  
jio św ieć ie  i będę handlował tym i 8 -ma m an­
datami i może- ktoś coc d i. Hrabia nieda bp 
dziod, ale może trefi się jaki fabrykant.

t 1 ’am .ęiaj tani o mnie — rzecze  na to 
Jaśnieć pon bo ja n iem am  szczęśc ia .

—  Kiej s iedem  sprzedom to ósm y wat., za 
dobrą radę odstąpię rzekłem.

— Dubra psu i mucha mruknął pan z pa­
nów i poszedł nieboruk, bo cóż mioł robie, kiej 
niem a nadzieji opoślić się prędzej.

A ja so teraz chodzę od wsi do wsi i w o ­
łam: Handele,. haudełe ! Sprzedaję m andaty!

Ino nie m ów cie  motajcie w y  nikomu bo te 
sk a rb o w eźy d y  nałożą na mnie podatek i ukarzą  
że przez pozwoleń d w a  handluje.

P. K. O.
r ię  k o s / t a  hand low e , k tó re  w r. 1925 s tan o w iły  
b l isko  8% , a w r. 1927 za ledw ie  3% ogólnych  
obrotów'.

W za k o ń c z en iu  sw ego b a ru zo  c iekaw ego  r e ­
f e ra tu  prez. M iclic ińsk i w sp o m n ia ł  o jedne j  ino- 
wącji , j a k ą  P. K. O. w na jb l iż szy m  czasie  m a  
z a m ia r  w prow adz ić .  I n o w a c ją  t ą  będzie  w p ro ­
w adzen ie  przez P . K. O. spec ja ln eg o  d z ia łu  u- 
bezpief-zeń ludow ych , B ę d ą  to  u b ezp ieczen ia  
n a  dożyw acie , posagow e i t. zw. o p a r te  n a  n ie ­
re g u la rn y c h  w p ła ta c h .  In n e  k r a je  j a k  Niemcy, 
A u s t r ja ,  S zw a jca r ia ,  z b ie ra ją  z tego dz ia łu  og ro ­
m n e  sum y . S u m a  u b ezp ieczen ia  będzie  w y n o ­
siła. na jw yże j  5.000 z ło tych. U b ezp ieczen ia  będą. 
się d o k o n y w a ły  bez og lędzin  le k a rsk ic h .  In s ty  
tu e ja  je d n a k  będzie  m ia ła ,  oczywiście, p raw o , 
p rz y ją ć  lub  odrzuc ić  p e te n ta ,  w zg lędn ie  p o d d ać  
go o g lędz inom  le k a rsk im .  C zy n n ik i  k ie ro w n i­
cze P. I\ O. p rzy p u szcza ją ,  że w p rz e e ią g u  6 lat, 
k a p i ta ł  z a k ła d o w y  w yn ieśc ie  około 100 m iijo-  
riów; Nal iży w y raz ić  nadzie ję ,  że 1 ten  now y 
dział dz ia ła ln o śc i  P. K. O, s ta n ie  s ię  n ie ty lk o  
poży tecznym  f inansow o , a ie  będzie  m ia ł  ró w ­
nież duże  spo łeczne zn aczen ie  wyi how aw cze.
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Rady lekarskie,
t a s i e m i e c .

Tasiemi- c. pasożyt płaski, kształtu wstęgi, 
skradający się z niezliczonych nieraz ilości ka­
wałków czworuboc.ziniycn, dochodzący do paru 
■hetrów długości, żyje w  jelitach ż a r ó w ®  doro­
słych osób. jak i dzieci. Dziecko zaraza się tasiem- 
®6.n przez spożycie zakażonego mięsa W żołądku 
ukazuje się tasiemiec w postaci kawałków  
członków). Dzieci chore na tasiemca, choć nie 

cJ$sto: mają jednak zły wygląd i szereg dolegli- 
W ości i.erwowych. T asiem iec bowiem wydziela  
2 siebięi p e v n e  jady. które wpływają źle na stan 
krwi i ukłedu nerwowego. O ile młode postacie 
łftsumca dostaną, się do oka lub mózgu, urńesio 
ue prądem krwi, sprowadzić mogą poważne na- 
» p s t w a  (ślepota, objawy guza mózgowego). Le­
c e n ie  tasiemca polega na zastosowaniu różnych 
2 ół k. środków przeczyszczających, spożycia śle-' 
dzia łonego, oraz użyciu wyciągu z paprotki 
samczej, ziela, rosnącego w  naszych lasach. — 
Kurac!ę przeprowadzić można tylko pod opieką 
jekarza. ponieważ wyciąg z1 paprotki samczej nie 
iest dla zdrowia obojętnym. Leczenie uważa się 
za pom yśln ie!  ukończone o ile odejdzie główka  
tasięmca, t. j. kolbowate zgrubienie najcieńszego 
końra tasiemca. O ile główka nie odejdzie tasie­
miec odrasta i po miesiącu powtórzyć należy.

PRZECIWKO CZERWONEMU NOSOWT 
Posłuży okład z gliny, robiony codziennie na nos 
Pfzel półtorej godziny. Próczi tych okładów robić 
/Tnywanie całego ciała, dwa razy tygodniowo na- 
s'adówki o 18 stopniach Celzjusza (przez 10 seS  
kund) i 2 polewania ud. Co wieczór zaś kąpiele 
ndg przez kwadrans.

UDŁAWIENIE.
Powstaie w skutek zatrzym ania się. w  gardzieli 

jub u- przełyku połkniętego przedmiotu (ości.
chrząstki, pestki i t,. p.) Zamknąwszy c.ho- 

1 Pu nos jedną ręką wprowadza się palec dru- 
“J'-'j d0 gardła i stara się w yjął przedmiot połknię-

- ;’h:eg ten może w ywołać także wymiotą. 
*l|k i  czemu dławiacy się wykrztusi dany przed- 

^i°t-, niekiedy udaje się popchnąć przedmiot dła- 
. dalej.  Jeśli to niepomaga. to przyciska się 

r|1rŁlxi i brzuch duszącego się do stołu dając jed- 
^ eśni.e uderzenie pięścią w plecy między ło- 

7  fvrn sposonem wytłaczane powietrze z płuc 
 ̂ ,ze w y p r a ć  połknięty przedmiot. W  razie poł- 

p0 n ;c,a suchego kawałka / chłeba lub mięsa dać 
i)QP]  ̂ Wody Czasami udaje się usunąć ciężkie 
iii p ^r- przedmioty (guzik kułkii i t. p.) przez 
. ■.ef i m a  chorego na dół zdarza sie to najcze- 

leN .z dziećmi. 
skL e 7wlekać z zawezwaniem pomocy lekar- 
w ł  ' uPrBedziwszy o co1 cłiodzi,. by lekarz mógł 
ne r), Tfife odpowiednif instrumenty, używa- 

''Wimowania połkniętych przedmiotów

GŁUCHOTA ULFCZALNA!
renom enainy wynalazek ,,E U F O N |A “ za­
demonstrowany specjalistom. — Sami się 
w  domu wyleczycie z przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z uszów. —  Liczne pO' 
dziękowania.

Pou -zającą broszury wysyła bezpłatnie na żądanie

«EUFONJA»
Liszki koło Krakowa.

S58KS POWINIEN!
i r  WYKORZYSTAĆ T ę  OKAZJR.

Czy w iec ie  P anow ie, co to jest „S T R U  K S“?
d est  to na jp rak tyczn iejszy  i n ajm ocn iejszy  w  
noszeniu towar na codzienne ubranie m ęskie.  
Chcąc dać m ożność każdemu na prowincji nr- 
być ten towar na ubranie po cen ie  ściśle fabry- 
eznej, postanow iliśm y w ys łać  kńżdenm  p o c z t ą  

za zaliczką bez zadatku  
3 m etry  „Struksu” na ubranie ty lk o  za 18 zł, 
3 m. „Streichgarnu" na leDSze ubranie za 27 zł 
3 m. bostonu na św ią teczn e  ubranie za  30 zł.

. ' 3 m etry  jedw abiu  w piękne d esen ie  
na e leg a n ck ą  letn ią  suk ienkę za 18 

1 •* i 22 zł.

3 m etry  jedw abnej P opoliny  gładkiej w e  w s z y ­
stkich kolorach na modną sukienkę za 34 zł

Przesy łka  paczki na  rachunek kupującego. 
Zam ów ienia  prosim y adresować:  

SKŁAD FABRYCZNY „NAJTAŃSZE ZRODLO' 
w  Łodzi, u lica  P io trk ow sk a  L. 58.

M I O D
czysto pszczelny pod gwarancję, spo­
żywczo - leczniczy, najlepszej jakoć:., 
tegoroczny wysyła po cenach reklam o­
wych za*pobraniem  poeztowem 

i  Kg. — :n  zł., 5 Kg. — 16 zł 
lft Kg — \29 zł , 20 Kg. —^54 zł 

wraz*z opłatą*pocztową i blaszankami.

A R N O L D  K L E I N E R
podw ołoczyska , ul, Mickiewicza L. 65. (Małopolska).

IL- - ■ = =  "I
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O d p o w i e d ź  A d m i n i s t r a c j i  i g n a m y  k l e s i o w s k i .
ALEKSANDER WĘGRZYN.] P~ ™ a t a  zapłaconajdo 30 /8

l i s t  umieszczamy. Prenumerata za 1927 wy- 
lównana.— Prosimy o rozszerzenie naszego pisma.

^  r : t z fj d r ^ i w c  i  r z , i j j e m n o s c i ą

jest pranie mydłem Jeleń-Schicht. Skutki prania mydłem 
złem nie są odrazu widoczne. Dopiero później spostrzega 
się szkody, wyrządzone bieliźnie. A  wszak bielizna jest 
wielkin. i drogocennym sicarbem każdej gospodyni. Mydło 
Jeleń-Schieht, wyrabiane z najlepszych surowców, jest ła­
godne oraz wydaine. Fakt, że jest ono używane od dzie­
siątek lat przez mihony doświadczonych gospodyń, j g  s t 
r ę k o j m i ą  j e g o  d o b r o c i .  W e  w ł a s n y m  z a ­

t e m  i n t e r e s i e  k _ p u j i e  j e d y n i e
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Ważna wiadomość dla cierpiących!
W szelk ie  jak najbardziej uporczyw e bóle reum atyczne , gośc iec , kurcz 

n n ęśn io w y , porażenie, łamanie w krzyżach , ból głowy*, ból zęb ów  i inne  
podobne przypadłości usuwa w zupełności s ław n y  i praw dziw y

Icht iomentol
do nacierania

j e d n a  próba w y sta rczy ,  ab y  się przekonać, że praw dziw y  Iehtiom entol jest  najlepszym  
środku m teg o  rodzaju. — G łówna fabryka praw dziw ego  Lchtiom entolu:

Laboratorium apleki SZYM ONA E D E L M A N A  w Samborze Nr 25/2.
W y s y ła  się p ocztą  za fop rzed n iem  przysłaniem  na leży tośc i  albo za  zaliczką:

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowanym za 13 zł. — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i  opakowaniem 51 zł.

B Ł Ę D N I C ĘI . *
brak brwi usuw a

i!bo i t o m  lazisK k a p ,
°kiej reguluje słabości k ob iece  dodaje siły, 
jpodnieca ap etyt ,  przyczynia krwi -  Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lek a rzy  w chorobach płu­
cn ych , po p rzeb y ty ch  c iężk ich  choroDach, 
Jprzy osłab ien iu  ogólnem, oberwaniu braku 
o ch o ty  do ż y c ia  nudnościach, zawrotach g ło ­
w y , w yczerp an ia  f izy czn em  um ysłow em .

Do n ab y c ia  w e  w szy s tk ich  aptekach i 
droguerjach lub zam aw iać wprost z fabryki:  
wc w łasnym  in teresie  by ustrzec się przed  
l ichem i podróbkami, które są b ezw artośc iow e
.jda; raziiir WIHP CHINOWil - ZELflZISTE -ilra Krzysztoforskieno
naśladow nictw o en erg iczn ie  odrzucić!

F la s it  mniejsza z przesyłka zł 3 25 — 5 FI. zł 13.
„ podw ójna „ „ 5‘— — 5 FI zl 22.

łyłączny skład i wyrób na Polską

F ab ryk a  Cheim cm a

MEKrzysztoiorsKiyTarnóiY II

Reklama dźwignią handlu!
R Z A D K A  O K A Z J A ! ! !

Postanowiliśmy przez miesiąc I stop. d rozdać d a r m o  
do kupionego 2e^arka 3 premje 

1) złoty sygnet z monogramem, 2 Łańcuszek „Placka 
Deor", 3) Przybór do golenia i t. d. Kupony do w y ­
grania powyżej wyn ienionych pr2edm otów, dodajemy  
do każdego zegarka. Wysyłamy za pobrań em poczto 
wem, e e g a n c  ie zegarki kieszonkowe, z amerykańsk.  
złota, po 15 50  zł, 2 szt, 30 zł, 3 szt. 44 zł. Budziki 
stołowe 13, 15 i 17. Gwara .cja za dobry chód na 5 

lat. Za przesyłką płaci kupujący.
D om  towarowy J A K U B O W I C Z A  Warszawa pl. Napo 

lec na, Skrytka pocztowa 554.
BEZ R Y Z Y K A  : O i e towar sią nie pt doba przyjmu 
jemy takowy z powrotem. O d  naszych kłijentów otrzy* 
mujemy dalszy ciąg  podz ąkowań i powtórne zamó­
wienia. Firma egzystuje od r 1902 i żadnej filji nie posiada  
4351) Sz, P.! Otrzymałem już od pana 2 zegarki,  które 
dobrze chodzą, proszą nadesłać 1 zegar. Z pow aża­
niem B Madaliński Szkoła pow p, Jody, z, Wileńska,  
1353; Sz. Panie ! Dziąkują Sz. P. za wysłany m i.zega  ­
rek i uprzejmie proszą wysłać mi 2cgai ek ,,CHronó“ 
metr“ lepszego gatunku. M. Jędrzejów ziem Kielecka

M B r.o k o w s  k i. 
2345) Sz.  P. Uprzejmie proszą o w ysvanie jeszcze 1 
zegarka z n ow ego  zł ta, przy te| sposobności  m jr  
zaszczyt podziąkować W.P, za otrzymane 3 zegarki, 
z których jesteśm y zadowoleni w najbl ższych dniach 
wyślą zamówienie na kilka zegarków dla S t o j .  w Go-  
łąbiewnbu. — Z poważaniem St. B o r o w i c z  Prezes 

Okr. Z poważaniemego w Kutnie,



fctr 16. I I D  KA ' OLICKI Nr. 13.

M H S;sar
C hem ika D-ra F R A N Z O S A , j e d y n y  
radykalny  i w yp rób ow an y  środek  

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
kłuc ie  z powodu przeziębienia , na 

postrzał ischias i t. p.

Ż Ą D A Ć  W A P T E K A C H
W y ró b  i g łó w n a  s p r z e d a ż  A p te k a  
M IK O L A SC H A  L w ó w , K o p e r n ik a  1.

wolną cd Kanianbi i chwastów, gwaran* 
towana siła KiełKowania

W y sy ła  w  każdej ilości najmniej 5 k g  w cen ie  
od 2,20 zł. do 3.20 za 1 kg.

Wfc. DYBA, Kupczyce
poczta Danysów ad Tarnopol.

K O B I E T Y .
W iele  kob iet  je s t  c ierp iących  na obere  

w an ie  w ew n ętrzn e ,  które następuje z w y k ł  
po po łogach  i z c iężk iej  pracy. Otóż k o ­
b ie ta  n iezaw od n ie  b ęd zie  zdrową, chętną  
do ży c ia  i pracy jeże l i  sobie sprowadzi  
sp ecja ln y  pas g u m o w y  przec iw  oberw aniu  

Cena od 25 zł. do 40 zł.
Przyz zamówieniu należy podać m iarę w cen- 

tim t trach  lub nitKą v koło: 1) w pasie, 2) przez 
brzuch, 3) w oKoło dołem b rz u c i1 dalej należy 
podać: w iek, zajęcie, wzrost, ilość przebytych 
połogów.

Należy opisać czy je s t niestraw ność żołądka 
i tak ie  ciągnienie wew nętrzne, ból w plecach 
i Krzyży, ból głowy itd ?

Oti i  w d o leg liw ośc iach  i chorobach z po­
wodu w e w n ętrzn eg o  obniżenia: żołądka, 
k iszek , m ac icy  i nerki żadne lekarstw a n ie  
pom agają To też jed yn em  lekarstw em  b ez  
operacji jest  zastosow anie  bandaża n a b y ­
teg o  u specja lis ty  bandażysty .

R.B PolaczeK w Samborze
ul. PodominiKańsKa 56

POLACY I PO L K O
F i n n a  nasza  „W y g o d a  P o lsk a '  w y sy ła  każ  

dem u r a ę f w ię k i  za za liczką  p o c z to w ą , po o t rz y ­
m aj iu list. w ego ; u m ó w ien ia  óąly ko m p le t  ' to ­
w arów

tylko za 38 zł.
a m ia n o w ic ie :  3 mtr. k o r tu  po d w ó jn e j  szeroko* 
ści w  d o b ry m  g a tu n k u ,  kolor p o d łu g  w y b o ru ;  
3 m tr .  b a ty s tu  n a  całą s u k n ię  d a m s k ą  w  ślicz­
n y c h  d e se n ia c h ;  3 m t i .  zefiru  na  k oszu lę  m ęską  
w ró żn y ch  d e se n ia c h ;  2 m tr .  p łó tn a  b ia łego  n a  
k oszu lę  d a m s k ą ,  1 p rz e śc ie rad ło  duże, 1 ręcz ­
n ik  w aflow y, 1 c h u s tk ę  tu r e c k ą  n a  głowę, 1 
f a r tu c h  d a m s k i  i 3 chusteczk i  b a ty s to w e  do n o ­
sa  W szy s tk o  to w y sy ła m y  za za j iczk ą  pocz­
to w ą  po o t r z y m a n iu  lis tow nego  z a m ó w ie n ia  tyl- 
ao za 38 zl.

K u p u ją c y  m c  nie  ry z y k u je  gdyż  o ile to w a r  
się nie p odoba  p r z y jm u je m y  go z p o w ro te m  i 
p ien iąd ze  z w racam y . Ci, k tó rz y  n a d e ś lą  za raz  
3 zi n ie  p lą c ą  kosz tów  o p a k u w a n ia ,  an i  op ła ty  
poi ztowej. Z a m ó w ie n ia  a d re so w a ć :

»»

I I r'

l
a  zw łaszcza  d la  m łodzieży. C en acz to w a  482.
?. S. C enn ik i  n a  w sze lk ie  to w a ry  m a n u f a k tc  
i 'owe w y sy ła m y  bezp ła tn ie .

D S C f N E  OGŁOSZENIA
W SPRAW ACH WOJSKOWYCH

a  zw łaszcza  r e k la m a c y jn y c h ,  p o ra d  i in io rm a -  
cyj t a k ż e  p ise m n ie  za n a d e s ła n ie m  3 zł., u dz ie la  
KONCESJONOW ANE BIURO INFORMACYJNE  
dla spraw  w ojskow ych, Tarnów, Szpitalna 18.

O r g a n y  n o t ę  ^ r e u m a t  r z f t e ,  gonafo-
wne rekonstrukcje, zmiany głosów, uzupełnienie 
brakujących pryncypałów, wstawienie motorow, 
strojenie i naprawy iischarmonjum wykonywa:
B. S KW IATKOW SKI Kraków 13. Czyżyny 50. 
C z e t  c i  z a p a s ,  w e  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e .

W y d a w ca  im ien iem  Spółki w y d a w n icze j  oraz odDOW’e d z ia ln v  redaktor ks. J ó z e f  Św iąder  
•Czcionkami drukarni (jronusia i O rłow skiego  K raków ,;u l.  Stolarska 1. 6. tę/l. 1018
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BŁOGOSŁAWIENI KTÓRZY S Ł U C H R ją  SŁOWA BOŻEGO I STRZEGĄ GO.

Piąta niedziela !'Jostu.
EWANGELJA (Jan 8,46-59).

W on czas mówił Jezus rze3zom 
żydowskim:Kto z was dowiedzie na 
mnie grzechu? Jeśli pravdę mówię 
czemu mi nie wierzycie? Kto z Bo­
ga jest.słów Bożych słucha. Dla­
tego wy nie słuchacie,że nie je­
steście z Boga. Odpowiedzieli mu 
tedy Żydowie i rzekli mu: Izali
my nie dobrze m ó w i m y ,żeś ty jest 
Samarytanin,i czarta masz? Odpo­
wiedział Jezus: Ja czarta nie ja&m 
ale czczą Ojca mego,a wyście mię 
nie uczcili.A jać nie szukam chwa­
ły swej; jest który szuka i sądzi- 
Zapr a w d ę ,zaprawdę mówię wam: J e ­
śli kto zachowa mowę mc tą,śmier­
ci nie ogląda na wieki.Rzekli te­
dy Żydowie: Teraześmy poznali że 
czarta masz: Abraham umarł i
prorocy, a ty p t w i a d a s z : J e ś 1 i by 
kto strzegł mowy mojej ,nie skosz­
tuje śmierci na wieki. Izaś ty jest

większy nad ojca naszego Abraha­
ma który umarł i prorocy pomarli, 
czem się sam czynisz? Odpowiedział 
Jezus: Jeśli ja się sam chwalę chwa­
ła moja nic nie jest.Jest Ojciec 
mój który mię uwielbia, którego 
wy powiadacie,iż jest Bogiem w a ­
szym; a nie poznaliście Go, ale ja 
Go znam. I jeślibym rzekł że Go 
nie znam,będę podobnym wam kłam­
cą. Ale Go znam i mowy Jego s trze- 
gę. Abraham, ojciec wasz,z rado­
ścią żądał,aby oglądał dzieńmój 
i oglądał i weselił się. Rzekli mu Ży­
dowie: Pięćdziesiąt lat jeszcze 
nie masz, a Abrihama widziałeś? 
Rzekł im Jezus: Zaprawdę zapraw­
dę mówię wam: pierwej niż A b r a ­
ham się stał, jam jest. Porwali 
tedy kamienie, aby nań ciskali 
Lecz Jezus zataił się i wyszeał 
z k o ś c i o ł a .

Czemuż to w dzisiejszą n iedzielę  wszystkie  
krzyże w kośc ie le  są zas łon ięte  szatą koloru  
f io le to w e g o ?  Gro dlatego, że  jest  to n ied z ie ­
la Męki Pańskiej. Od tej niedzieli aż do W iel­
k iego  Piątku Kościół nosi żałobę z pow odu  
męki Pana J e z u sa  B oga  n aszego , Kaja s ię  Ko­
ściół w  pokucie  i zaw stydzeniu  za grzechy lu­
dzkości. Pan J e z u s  niejako zakrywa się  przed  
nami, aby dokonać  tajem nicy odkupienia , nam  
zaś wskazuje jako jedyny  śzod*»k do  uzyska­
nia o w oców  odkupienia  przez pokutę  i żal za 
9 rzeehy. Zasłona fio letowa pozosta je  na krzy- 

ą ż  do  adoracji Krzyża w Wielki Piątek, 
Także i obrazy są  zas łon ię te  od dzisiejszej nie-  

aż do  GLORJA w Wielką S ob otę . We  
zach aż d o  W ielk iego  Czwartku op u szcza

kapłan psalm 4?. i Chwała Ojcu (także w bre­
wiarzu). Usuwa więc Kościół wszelk ie  oznaki  
radości dla okazania współczucia dla męki O b ­
lubieńca sw ego ,  Jezu sa  Chrystusa. My zaś w in­
niśmy tak m y śleć  i czuć, jak myśli i czuje  
Kościół św.

Uroczystość  Zwiastowania Najśw. Marji Pan­
ny, przypadająca w niedzielę, j e s t  przeniesiona  
na poniedziałek, nie je s t  to jednak uroczys­
tość  obowiązująca. Można być na Mszy, jak 
w każdy dzień, ale nie ma grzechu, ktoby nie 
był.

W piątel- obchodzim y św ięto  Matki Bożejt 
B olesnej. N astępna niedziela będzie  już n ie ­
dzielą Palmową. Kto jeszcze  nie oył u Ko- 
munji w ielkanocnej, n iech  idzie czem prędzej,
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póki n iem a natioku. J e ś l i  dobrze s ię  w y sp o ­
w iada i przyjmie Komunję św., to B óg  d o p o ­
m o ż e  mu Jaską, ż e  wytrwa w la sce  p o św ię ­
cającej długo. O ł o w i e k  jest  ułomny, e!e ła s­
ka B oża  je s t  w szechm ocna , Czegóż my nie

m o żem y  dokonać  z łaską Bożą? Spowiadaj się  
nie na to, żebyś p o tem  grzeszył, ale na to, 
żeb yś  w łasce  Bożej wytrwał. Mat!-o Boża Bo  
leśna, nie opuszczaj nas. bo miłując Pana J e ­
zusa, i nas miłujeszl


